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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi, 
Przedpłata wynosi 
z przesyłka pocztową 
miesięcznie zł, 3— kwartalnie zł. 6:— 
Za granica kwartalnie złr. 7-50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 60 ct. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


u 


na 


nister oświaty Bourgeois mowę, z której podaje- 
my poniżej ciekawy i dający wiele do myślenia 
ustęp: „Mówię o ojczyźnie i ludzkości. Wiem, że 
w tem stuleciu niektórzy pragną jedną drugiej 


Czas odnowić przedpłatę! 
Miesięcznie: 


w miejscu o. . . Lal 50 ct. podporządkować, i że Francja czyniła się już nie- 
na prowincji . . 2 „, — g jednokrotnie przez swoją wrodzoną wielkodu- 
Szność apostołką braterstwa narodów. Są ludzie, 

Kwartalnie: którzy z przeświadczeniem mówią, że patrjotyzm 
nsekwencją, umysłową sła- 


jest filozoficzną nieko s 
bością i że haii go można tylko zbytkiem 


uczucia. Ale wy nie usprawiedliwiajcie się Z owe- 
go patrjotyzmu; otwarcie i głośno mówię, że po- 
lega on pa zdrowym rozsądkn i służy również 
sprawom ludzkości. Każdy powinien kochać oj- 
czyznę, a nasza najlepsza i najpiękniejsza tem 
bardziej godną jest wielkiej miłości. O tyle wię- 
cej każdy ją kochać powinien, ponieważ jest 
nieszczęśliwą i potrzebuje pociechy. Wyrzucano 
nam nieraz naszą dumę narodową; w nieszczę- 
Ściu staje się ona obowiązkiem. Oskarzali nas 
i oskarzają jeszcze, że zagrażamy ogólnemu po- 
kojowi, a czynią to, aby usprawiedliwić wielkie 
ciężary na kraje nałożone. Jeżeli spotkacie się 


w miejscu . . . 4zł. 50 ct. 
na prowincji . . 6 , 


— 


Nowi prenumeratorowie kwartalni otrzymają 
na żądanie bezpłatnie (za gwrotem tylko kosztów 
posyłki) pierwszy tom drukującej się obecnie po- 
wieści Zoli p. t. „Pieniądz i początek tomu 
drugiego, jakoteż osobną broszurę Zygmunta Kace- 
kowskiego „Słowo o Romantyzmie, druko- 
waną w fejletonie „Gaz. Nar.* 


Za 0 


Przegląd polityczny. 


Lwów d. 4. sierpnia. 


O nadaniu prezesowi Koła polskiego, p. J a- 
worskiemu godneści tajnego radcy, tak pisze 
Deutsche Ztg., organ lewicy rajchsrato wej: 

„Gdy się rzuci okiem na dawną parlamen- 
ot większość prawicy i jej poszezególnych 
Klubów, to. okaże się, że z wyjątkiem jedynym 
Koła polskiego, żadna z frakcyj parlamentu nie 
zdołała się wyzwolić z dawnych przesądów i za- 
stosować do nowej sytuacji politycznej, zerwać 
z przeszłością, której usunięto z pod nóg całą 
podstawę, i pójść za życzeniem korony, wypowie- 
dzianem w mowie tronowej. Gdy nadto przypo- 
mnimy sobie słowa jednego z posłów polskich : 
Gdy mówi prezes Koła polskiego, znaczy to 
tyle, jak gdyby całe Koło mówiło“, — to z równą 
słusznością powiedzieć można tosamo o obecnem 
odznaczeniu, Gdy prezes Koła polskiego otrzymał 
tak wybitne odznaczenie, to znaczy to tosamo, 
jak gdyby całe stronnictwo parlamentarne, któ- 
remu on przewodzi, otrzymało to odznaczenie. 
Nie ulega zaś żadnej wątpliwości, że takim był 
zamiar i taką myśl korony*. » 

Imieniem swego stronnietwa dodaje gemi 
lewicy, że „odznaczenie p. Jaworskiego obudziło 
jak najżywszą radość wśród członków klubu le- 
wicy, którzy mimo zastrzeżeń o obopólnej poli- 
tyce wolnej ręki, w ciągu ostatniej sesji zgodnem 
traktowaniem najżywotniejszych spraw monar- 
chii wspólnie z Kołem polskiem, dowiedli doj- 
rzałości politycznej i jednomyślności z progra- 


Francja pragnie z wszystkiemi narodami żyć 
w pokoju, uważa ona militaryzm obecnych cza- 
sów jako przeciwny jej ideom i oświadcza wy- 
raźnie, że ubezwładnienie tak wielkich kapitałów 
i tylu sił Judzkich tamuje rozwój ogólnego do- 
brobytu. Francja głosi także, że ów militaryzm 
swoją żelazną a konieczną dyscypliną ciemięży 
wolność osobistą jednostek. Gorąco pragnie Fran- 
cja pokoju. Ale zarazem ma świadomość Swojej 
godności i czci, świadomość swej historycznej 
potęgi i pojmuje misję, jaką przeszłość. jej zach 
czyła. Nie zagraża nikomu, a swoją SiĘ, Z tó- 
rej jest dumną, oddaje na usługi tylko jednej 
idei, idei sprawiedliwości*. 

W spisie nagrodzonych uczniów, podanym 
w Tempsie znajdujemy następujące nazw'ska pol- 
skie: Gronkowski, który otrzymał pierwszą na- 


udnicki i Omieciński, którzy otrzymali nagrody 
niższe. 


. W włoskiem ministerstwie oświa- 
ty jednym z najwyższych urzędników jest Gene- 
rolamo Nisio. Za czasów ministerstwa Crispiego 
był on jeneralnym inspektorem wszystkich przez 
rząd włoski utrzymywanych a względnie subwen- 
cjonowanych szkół w Lewancie i północnej Afry- 
ce. Na jak wielką skalę były w tych krajach 
przez Urispiego owe szkoły zakładane, których 
rzeczywistym celem było podkopanie powagi i 
pożytku szkół misjonarzy, Świadczy ta okoliczność, 
że W tych dniach nowe ministerstwo jednem 
pociągnięciem pióra zamknęło czterdzieści pięć 
takich afrykańskich szkół rządowych itrzy jene- 
ralne inspektoraty z powodu zupełnego braku 
uczniów. W międzyczasie Nisio przed kilku 
FEAR usunięty został z posady jeneralnego 
aepo tora szkół afrykańskich, a natomiast od- 
KAI mu kierownictwo wszystkich szkół żeńskich 

estwa włoskiego. Ponieważ jednak - 
wnym, w ich aren, Rack" 
nym, ostatnich czasach przed trybunałem 
karnym odegranym procesie, w któ , j 
no danner ie sie, w tórym udowodnio- 

o n Śyrektorowi włoskich szkół w Tu- 
nisie, że jedną z swych podwładnych młodych 
nauczycielek prześladował brutalną miłością, a 
odrzucony, z zemsty oczernił — Nisio sięz ly 
dzo smutną rolę, musiał więc zrezygnować z kie- 
rownictwa szkół żeńskich, które zostało komu 
innemu powierzone. Usunięty Nisio był rene- 
gatem księdzem z zakonu OQ. Piarów, jego na- 
siępca jest żydem. Byłoby to już niesłychanem 
w katolickim kraju, jakim są Włochy, gdyby 
takiemu kierownikowi podlegały tylko szkoły pu- 
bliezne. Ale od niego zawisłe są i wszystkie 
żeńskie szkoły prywatne, prawie wyłącznie utrzy- 
mywane przez zakonnice ! Pruwdziwie Jest to 
potwornem, jeżeli tym rozkazuje wiarołomca 


ślubów zakonnych lub żyd. 


— 
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Wedle statystycznych wykazów Revue ge- 
nérale de la marine marchande, flota han dlo- 
wa całego Świata z początkiem tego roku skła- 
dała się z 48.515 okrętów, mianowicie 38.876 
żaglowców o ogólnej objętości 10,540.051 ton, i 
9.688 parowców o pojemności 8,286747 ton. 
Z całej liczby okrętów parowych przypadało na 
Anglię 5.312, na Niemcy 689, na Francję 471, 
na Amerykę północną 419, na Hiszpanię 350, 
na Włochy 300, na Rosję 230, na Danię 197, 
na Austrję 111. Niemcy znajdują się drugie 
w tym rzędzie, podczas gdy jeszcze w r. 1888 
Francja miała drugie miejsce. W r. 1873 miały 
Niemcy w swej handlowej flocie tylko 200 okrę- 
siej ogólna objęto mości 142.384 tonn, a dzi- 

5 1 ` , 
656.182 tonn. Od r. 1873 DE winę 
flota handlowa niemiecka o 4608), erit ee 
Francja w tym samym czasie tylko 0 2410/, ji 


— 


Jak już donieśliśm d 
w Paryżu w wielkiej sali mA 
czystość rozdawania 
rywalizujących 


całej Francji. Przy tej 


yła się w czwartek 
nowej Sorbony uro- 

nagród między 
"uczniów gimnazjalnych 
sposobności wygłosił mi- 
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h może w pewnych , okolicznościach 
fakte wytwarzać bryły, o wyraźnym, zamierzo. 
nym widocznie kształcie, a prap ano A ugi 
które z tych ciał roztopisz, % bw pe Knee. 
powrót studzisz, będzie krzepnąć tH bm klok 
aby mieć postać matematycznie toy ete bedzie 
kryształu, i chociaż później owe 4 dt 
w większej części swojej niekształtną, ady ie; 
ćwiczone naukowo dostrzeże rozpoczęte szpej ka 
krystalizacji. Kamienie tedy i woda, jedy Any 
krystalizacji, zachowują się podobnie Jak a. 
i zwierzęta, które rosnąc urabiają ksztafty wy” 
magane przez idee swojego rodzaju. Mineralogo- 
wie przeto największy nacisk kładą na krystali- 
zację i badają to zjawisko wyjątkowo z najwię- 


Listy o wychowaniu. 


XVI. 


Obok a (KA 2. sierpnia 1891. 
ralogię. 7 | 1 Botaniki wymieniają miue- 
począł wówczas K JUŻ odwieczny, który się roz- 
naturalnej o dY, Pliniusz w swojej historji 
mienie Fis Rag obok roślin i zwierząt, ka- 
wszystkie wiek I rzeczywiście, kto chce poznać 
Bkończywszy Zaje istot zalegających ziemię, ten 
do nieżywy., 07 o istotach żywych musi przejść 
i A: ych, które są także rozmaitego rodzaju 
Żywistniają także rozmaite idee, lubo o 


tego czy i jak się krystalizują. 
Niej wyraźne i lubo zazwyczaj niecelowe 


wiele . . . 
To się odbyło na nauce szkolnej mineralo- 


t iak ; 3 
ori DY. przypadkowe, tylko, że pojęcie mi- | gii, a stało się bardzo nie-łusznie, bo bądż co 
e. Ogli nie wyczerpuje dziedziny martwej przy- | bądź krystalizacja jest zawsze niedostępną, a 


rozróżnienie zasadniczych form kryształu, wyma- 
ga tyle uwagi i tyle biegłości, że jej uczeń 
w szkołach nie nabędzie, Cała nauka krystaliza- 
cji, zamieni się dla ucznia w rozbiór niezrozu- 
miałych na pamięć wykutych formułek, w jedno 
więcej bezużyteczne i nie nie mówiące „ udręcze- 
nie umysłowe. Trzeba uczniom powiedzieć o fa- 
kcie krystalizacji, należy się im eksperymentalnie 
dać jeden albo drugi przykład istotnej krystali- 


zacji i konetar "Fa . 

Woale iluś, popularniejszą | niby powierz- 
chowniejszą a w istocie nierównie bardziej po- 
uczającą, powinna być nauka szkolna o mineral- 
nych bryłach naszego planety. A era tak 
klasyfikacja tych brył, jak ich opi moio 
obejść bez owych niezrozumiałych formuł kry- 


tach Zazwyczaj mówi tylko o skrzepłych masach, 
s © leżą na powierzchni płanety, albo znajdują 
jak w jej głębi, i opisuje te bryły mówiąc tylko 
= t mają wartość, jaki stopień twardości i jaką 
agę, nie mowi nie o ich obyczajach bo martwe 
Przedmioty mają także swoje obyczaje, łączą się 
między sobą w sposób bardzo dziwny i oddzia- 
«Ują na siebie przeróżnie. Otóż opis tych obycza- 
Jów rzeczy martwych, wyłączono z mineralogii, 
wyłączono z nich materje które człowiek dopiero 
% brył przyrodzonych wyrabia, albo wydobywa 
l pozostawiono przeto naukę dziwnie martwą i 
wcale nie zajmującą dla młodocianego umysłu, 
Jeśli się nawet pojęcie mineralogii rozszerzy, 
także się niem obejmie opis martwych płynów i 
Bazów nadzwyczaj nielicznych, które się znajdu- 
Ją w przyrodzie t. j. prawie tylko wody, żywego 
srebra i powietrza, uczyni się to, co czynić ko- 
niecznie trzeba, jeżeli opis przyrody ma być zu- 
pełny, ale nie doda się życia tej nauce. 
„Mówiłem przed chwilą, że nieżywotne bry- 
ły nie 8ą istotami powstałemi celowo i nie posia- 
dają kształtu, który się urobił powoli wskutek 
działania jakiejś woli, dążącej do urzeczywistnie- 
nia jakiejś myśli, Tak jest zazwyczaj ale tak 
Lie jest zawsze. I owszem, największa część ciał 


z podobnemi zarzutami, odpowiadajcie głośno : | 


grodę, dalej Noiński, Konarzewski, Gałęzowski, 


kszą uwagą, a klasyfkują martwe ciała według 


Następca tronu egipskiego książę 
Abbas bej osiągnął pełnoletność. Przy tej spo- . 
sobności cesarz Franciszek Józef I. nadał mło- | 
demu księciu wielki krzyż orderu Franciszka Jó- 
zefa. Insygnia orderowe wręczył uroczyście 
austrjacko-węgierski dyplomatyczny ajent i jene- 
ralny konsul br. Heidler, w towarzystwie swoich 
sekretarzy hr. Wassa i Szaparyego, w dniu 14. 
lipca księciu Abbas bejowi w jego pałacu Ras El- 
Tin pod Aleksandrją. Jeneralny konsul przema- 
wiał do księcia w języku francuskim i w tym 
języku następca egipskiego tronu odpowiedział. 
Tego samego dnia odwiedził książę Abbas bej 
w otoczeniu wielkiej śsęjty konsula austrjaekiego. 
Chedyw zaś przesłał cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi I. w drodze telegraficznej podziękowa- 
nie za udzielone jego synowi odznaczenie. W kil- 
ka dni potem hr. Wass miał audjencję u che- 
dywa, podczas której wręczył mu własnoręczne 
pismo cesarza Austrji, wystósowane do następcy 
tronu egipskiego. Równocześnie otrzymał książę 
Abbas bej gratulacje ze wszystkich stron świa- 
ta; nadto zamianował go ojciec jenerałem i na- 
dał tytuł baszy, sułtan turecki zaszczycił go 
wstęgą orderu Osmanie a królowa Wiktorja udzie- 
liła mu wstęgę orderu Św. Michała i Jerzego. 


Półurzędowa Stara Presse nadzwyczaj jest 
uradowaną z otwarcia nowej węgierskiej linii 
kolejo wej Metkowicze - Serajewo, 
przez którą Węgry otrzymały nietylko pier- 
wsze bezpośrednie połączenie z Dalmacja, ale 


Zarazem drugie połączenie z morzem Adrjaty- 


ckiem. Ze względów strategicznych za 
pewne ma 
koci droga żelazna wielkie  BGżdnić i jako ta- 
a służy ogólnym celom austrjacko-węgierskiej 
monarchii. Ponieważ jednak, jak się zdaje, mo- 
bilizacja nie tak prędko nastąpi, gdyż widoki 
utrwalenia pokoju Są coraz większe, przeto nowa 
droga aż do chwili jej pożytku w celach wojsko- 
wych, służy mą razie tylko krajom węgierskim. 
W len sposób Węgry bezpośrednie połączenie 
z Dalmacją otrzymały pjęrwej, aniżeli kraje eis- 
litawskie, które dotąd ani z Bośnią ani z Dal- 
macją nie są drogą żelazną związane, jakkolwiek 
na utrzymanie owych krajów o wiele większe 
ponoszą ciężary. Wobec tego głosy radości Starej 
Pressy Są dosyć niezrozumiałe. 


| pin ZE ZZO W EE 


Z targowicy światowej. 
Wiedeń d. 2. sierpnia. 


Stan żniw bardzo wieleez wto nie najwesel- 
szych nasuwa kombinaryj. W Rosji 1% gubernii 
dotknęła klęska głodowa i jak ostatnie wiadomo- 
ści podają, rząd widzi się zmuszonym dla zabez- 
pieczenia potrzeb kraju nałożyć cło wywozowe 
na zboże. Deszcze ostatnich dni nie mogły się 
tam w niczem przyczynić do polepszenia sytuacji. 
Z Francji zarówno jak Z Niemiec donoszą, że 
niesprzątnięte z pól zboża ucierpiały od niepo- 
gody. Nie o wiele pomyślniej brzmią sprawozda- 
nia z krajów austrjackich. Wszystko zapowiada 
podskoczenie cen i zyski dla tych rolników, któ- 
rych los wyjątkowo oszczędził. 

Z krajów europejskich w pierwszym rzędzie 
Węgry skorzystają ze Sytuacji, gdyż mimo skarg 
odzywających się od kilku tygodni, przeciętna 
wydatność morga zasianego pszeniecą dochodzi 
tam wedle obliczeń przybliżouych do 6'5 cetna- 
ra, co na przestrzeń 5.245,000 morgów uprawio- 
nych pod pszenicę, uczyniłoby około 38 milionów 
cetnarów głównego produktu wywozu. Cyfra taka 
przedstawia 


zbiorami z r. 1886, które wynosiły ledwie 23'4 
mil. cetn., albo r. 1889, które nie przenosiły 
25'2 mil. cetn. Niepomyślne są tylko zbiory żyta, 
i to zarówno pod względem jakości, jak ilości ; 
obliczają je przypuszczalnie na 7:5 mil. cetn.,! 


jak piaskowiec i piasek, albo które odgrywają 
znaczniejszą rolę w życiu ludzkiem: jak humus, 
węgiel, marmur, djament, sól, żelazo i tam dalej, 
I na tem koniec nauki, która z natury swej 
skromniejsze zajmuje stanowisko przy wszechstron- 
nem wychowaniu człowieka, i może mieć tylko 
praktyczny kierunek. 

Jest jednak sposób, w który martwe bryły 
mogą młodzież .i zajmować i pouczuć. Na to 
trzeba mineralogię uczynić tylko wstępem do na- 
uki bardzo ważnej, a dotąd w szkołach średnich 
zupełnie zaniedbunej, do geologii. Uczeń widzi 
przed soba dolinę rzeczną podobną do tych, nad 
któremi się wznoszą wszystkie prawie podgórskie 
miasteczka. Dolina ciągnie się wzdłuż ponad 
brzegi rzeki przez mil kilkanaście albo i więcej. 
Wszerz natomiast miewa dwie mile 8 często 
mniej. Bywają wreszcie chwile, w której dolina 
znika, a rzeka płynie szybszym prądem pomię- 
dzy dwoma ścianami skalnemi wapiennemi, które 
koryto rzeki nawet ścieśniają. Ściany te oddalają 
się potem i tworzą znowu szeroką dolinę z je- 
dnej i z drugiej strony odgraniczoną stromemi 
skalnemi ścianami. Koryto rzeki jest jednak naj- 
głębszem w miejscu doliny, a ziemia wznosi Się 
powoli od brzegów ku owym ścianom skałnym, 
najczęściej zarośniętym drzewami. Ow spad jest 
czasem jednostajny zopełnie, ale czasem ma po- 
stać schodów i tworzy liczne drobniejsze ścianki, 
czasem wreszcie jest tak stopniowym, że nie ma 
z jednej strony rzeki nigdzie wyraźnej górskiej 
ściany a jest tylko wielkie wydęcie ziemi, które 
wreszcie u szczytu swego jest równie wysokie 
jak przeciwległe góry i zamienia Bię w płaszczy- 
znę podobną do tej, która się rozciąga po za 
ścianami skalnemi. Ziemia na wyżynach jest bar- 


dzo rozpulehnioną i znajdują się w niej w pewnej 
kła: się z roz- 

maitych okrągławych kamieni, z be bryt 
piaskowca albo krzemienia. Tych nie znajdzi 
na wyżynach, znajdziesz na nich natomiast rzad. 
> ; 


+ OETOMNE, na 


, albo innych 
w okolicznych 


awia Średni urodzaj, i weale nie może | sacje urz 
uchodzić za niekorzystną w porównananiu ze | wał pienią 


We Lwowie, — Środa dnia 5. Sierpnia 1891. 


GAZETA NARODOWA 


ŚR RÓ er rz A NĄ, 


a więc na połowę tego, co zbiory roku zeszłego 
wynosiły. Natomiast jęczmień, choć pod wzgle- 
dem gatunku wiele ucierpiał, w ilości niemal 
równąż osiągnie cyfrę, jak w r. z., tj. 12 mil. 
cetnarów, a owies i pod względem jakości i pod 
względem ilości świetne a nawet niebywałe ro- 
kuje rezultaty (około 11 mil. cetn.). 

Jeśli zważymy, że otwarcia granicy rumuń- 
skiej pozwoli część konsumcji austro-węgierskiej 
pokryć tańszemi gatunkami dowożonego zboża, 
a za to przedniejsze wysyłać na targi europej- 
skie, i że konkurencja Rosji bardzo mało albo 
wcale nie zaważy w najbliższej kampanii, to 
uzasadnione są nadzieje, że zwyżka cen i speku- 
lacja oparta na dowozie rumuńskim, w wielkiej 
części zrównoważą w handlu eksportowym Au- 
stro- Węgier ubytki żniw tegorocznych. 

Z producentów zamorskich jedna chyba 
Ameryka zacięży bieżącego roku na targach za- 
chodniej Europy. Indje wcale nie wchodzą w ra- 
chubę, gdyż nietylko zapasów tam żadnych do 
wywozu nie ma, ale od kilku miesięcy spekulan- 
ci pobudzeni wysokiemi cenami zboża w Euro- 
pie, tak wielkie transporty wysyłali za morze, że 
ogołocili formalnie kraj w niektórych okolicach 
z najkonieczniejszych zasobów, i widmo głodu 
po strasznych upałach tegorocznych i szarańczy, 
co pożarła zasiewy, staje dziś w całej swej zgro- 
zie przed oczyma angielskich urzędników w In- 
djach. Już dziś w północnych okolicach panuje 
straszna nędza, a jakie ona przybrać może roz- 
miary w tym od natury tak szezodrze wyposa- 
żonym, ale środków kultury: kolei, dróg wygo- 
dnych, spichrzów 
dostatecznie kraju, tego przykład smutny zosta- 


wił po sobie rok 1877, w którym krocie tysięcy 
ludzi literalnie z głodu zmarły. Zapewne rząd 
angielski wstrzyma wszystkie dalsze wywozy zbo- 
ża z Indyj, podobnie jak rząd rosyjski z Rosji. 

Stoimy więc przed epoką podrożenia chleba i 
co za tem zawsze idzie, oraz choćby tylko chwi- 
lową klęską przemysłu. Konsument chleba bowiem 


jest oraz konsumentem fabrykatów: przędziwa, 
wyrobów metalowych, odzieży, obuwia i t. d. i t. d. 
Im więcej on płaci za chleb, tem mniej płacić 
pozostaje mu w jego gospodarstwie rocznem za 
inne, mniej nagłe potrzeby życiowe. A i fabry- 
kanci wprost odczuwają wielekroć takie podro- 
żenie cen chleba, a za niem jak zwykle i mięsa 
—wskutsk wsrastających wymagań robotników, 
niemogących wyżyć z płacy zwykłej. 

Zapewne, że komplikacje i niebezpieczeń- 


stwa jakiejkolwiek kryzys ekonomicznej, są tem 
mniejsze, im więcej umiał się ustrzedz kraj jakiś 
od niezdrowej spekulacji, od produkcji nadmier- 


nej. Ale właśnie tego nie można powiedzieć o 
krajów fabrycznych 
latach. W roku 1889/1890 


gospodarce ekonomicznej 
w ostatnich kilku N 
widocznie był szczyt spekulacji; od tego czasu 
mamy ruch zstępny, który w krajach jak Francja 
i Anglia łagodzi wielka solidarność kapitalistów, 
i wielka ich potęga, który jednak w Niemczech 
gotów jednego poranku przynieść katastrofę, jak 
sławny krach wiedeński z r. 1873. hae 

W Berlinie wszystkie oznaki zapowiadają 
takowe, i te bardzo bliskie niebezpieczeństwo. 
Nerwowość i drażliwość giełdy doszły tam do 
najwyższego stopnia — jak zawsze bywa u grze- 
szników, co świadomi czynów swoich drżą przed 
grożącem lada chwila zdemaskowaniem, Lada 
wieść sprowadza kilkuprocentowe zniżki akcyj, 
i wyglada to nieraz tak, jak gdyby wtajemnicze- 
ni bankierzy szukali tylko za pretekstami pozby- 
cia sią swoich papierów, którym z dobrych za- 
pewne powodów wierzyć przestali. 

Kiedy przed kilku dniami odkryto malwer- 
rzędnika Deutsche Bank, który spekulo- 
dzmi instytutu i zaangażował go w za- 


kupnie przeszło 5 milionów rubli, przyczem'Bank 


| poniósł szkodę na jeden przeszło milion marek, 


to fakt ten drobny w stosunku do ogromnych 
nominalnych zasobów giełdy berlińskiej, stał się 
punktem zwrotnym ku wielkiemu ruchowi zni- 


skałach. Skały owe przedstawiaja jednak inne 
znamiona, które pewnie młodzież zaciekawią, są 
w nich bowiem rozmaite lejki i pieczary, a 
w tych pieczarach są wąskie chodniki i wyraźne 
izby, o ścianach nieraz dziwnie wygładzonych, 
u których sklepienia zwisły na pół przeźroczyste 
stalektyty. 
Otóż ta okolica tak pospolita, może posłużyć 
jako ilustracja, do bardzo ciekawej lekcji geo- 
grafii, a lekcje napowrót sprawi, że ta okolica 
będzie mówiła do wyobraźni ucznia językiem 
wielce zajmującym, że rozmaite gatunki ziem i 
kamieni potrafią ucznia zająć sobą i że uczeń 
pozna owe działanie przyczyn, wywołujących ko- 
nieczne skutki, które rządzi martwa przyroda, a 
nie pozostaje bez wielkiego wpływu na życie ro- 
ślin, zwierząt i ludzi. i 4 

Otóż kraj ten cały leżał niegdyś w głę- 
biach morskich, a morze było pełne wówczas jak 
dziś niezliczonego roju muszli 1 muszelek o sko- 
rupach wapiennych. Najmniejszemi pośród nich 
a jednak najliczniejszemi były foramifery musze|- 
ki mikroskopiczne. Ilekroć jedno z tych żyjatek 
zginęło, spadała łupka na dno morz SJąte 
nie tych łupek stworzyło wreszci 


czasem wysoką podmorską górę, a 
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żkowemu i popłochowi, którego skutki aż tu we 
Wiedniu się objawiały niespodziewanym powro- 
tem papierów austrjackich, rzucanych na targ 
giełdowy w Berlinie. 

Wytłumaczyć taki popłoch może tylko nie- 
zdrowa spekulacja. Jakoż dość rzucić okiem na 
kursa akcyj fabrycznych, zwłaszcza wyrobów kru- 
szcowych, chemikaliów, papieru i towarzystw 
gazowych, aby przekonać się, jak wartość ich 
spadała w ciągu ostatniego roku. Nie spadła ona 
jeszcze zapewne dostatecznie, skoro lada wypa- 
dek wywołuje popłoch na giełdzie. 

Od stycznia 1890 r. akcje Laurahiitte spa- 
dły z 175:50 na 117—, Dortmund z 13650 na 
65:62, bochumskie z 271:10 na 109'37. Nie le- 
piej wiodło się bankom. Akcje Diseonto- Gesell- 
schaft spadły z 254*25 na 172:50, Deutsche Bank 
z 179:60 na 14575 itd. Kluczem do rozwiązania 
tych stosunków jest nienaturalna hyperprodukcja 
i niezdrowa spekulacja. Niemcy chętnie uchodzić 
chcieli za kapitalistów Światowych, a są tylko 
kramarzami — „ein kleiner Gernegrosss* na- 
zywa się to w ich języku. . W r, 1878 przemysł 
ich wynosił ledwie siódmą część dzisiejszej obję- 
tości. Chcieli poprostu fabrykanci niemieccy za- 
bić fabrykaty belgijskie, francuskie, szwajcarskie, 
a głównie austrjackie, i ustanawiając umowami 
pomiędzy sobą ceny wyrobów swoich wewnątrz 
Niemiec, sprzedawali za granicę poniżej własnych 
kosztów wyrobu. Ten rozbój dwojaki, bo na wła- 
snym rodaku konsumencie i na obeym fabry- 
kancie, odbija się tedy na rozbójnikach. 


BET TODT Ee 


Po uroczystościach. 


Francuzka eskadra morza Północnego opuściła 
dziś wody kronsztadzkie, i jeszcze nie zaszumiały 
wody pod wracającemi ku ojczyźnie kolosami jej 
pancernemi, jeszcze nie znikły kity dymu jej 
maszyn na widnokręgu rosyjskim, a rząd rosyj- 
ski zakazał odgrywania urzędowego hymnu rze- 
czypospolitej francuzkiej na obszarach caratu. 
Jestto pierwsza wiadomość, jaką otrzymujemy po 
pożegnaniu władz rosyjskich z admirałem Ger- 
vais. Pogrzebana chwilowo zasada samodzierztwa, 
absolutnie przeciwna republikanizmowi, odżyła 
tedy nanowo — a pomimo to pozostanie faktem, 
że na ziemi Iwanów Grożnych, Katarzyn i t. d. 
zabrzmiała marsylianka na równi obok „Carja 
chrani“, i wnuk Mikołaja I. przysłuchiwał się 
jej urzędowo z całą powagą tak, jak urzędowej 
pieśni dynastji swojej. Trąd republikanizmu 
tknął się rdzennej zasady caratu... autokracja 
musi odtąd zdjąć swój wianuszek nmietykalny. 

wiat się kończy! — wołanoby dawniej. Juścić 
jeszcze to nie koniec świata, ale zaczęcie końca 
czegoś innego, co jest negacją Świata, bo nega- 
cja życia materjalnego i zwłaszcza umysłowego. 

I druga nadchodzi wiadomość. Ostatecznie 
Świat polityczny zaczął się był niepokoić przebie- 
giem manifestacyj rosyjskich, odnoszących się do 
pobytu eskadry francuskiej, uporczywemi chórami 
prasy rosyjskiej i francuskiej. To wszystko nie 
może przecie być bez „ale*, musi się poza temi 
salwami, toastami, telegramami, muzykami ukry- 
wać coś, wielce podobnego jeśli nie do spisanego 
traktatu, to do ścisłej umowy! Jakoż wyszła z 
Timesa wiadomość, że przymierze francusko-ro - 
syjskie będzie podpisane na razie tylko przez 
ministrów rosyjskich, a przez cara dopiero gdy 
się konieczność ku temu okaże. Wyszło też z 
Berlina ze sfer półurzędowych hasło, aby nie 
lekceważyć odwidzin kronsztadzkich, aby pisać o 
nich serjo, liczyć się na prawdę z tym wypad- 
kiem. Onegdaj zaś okazała się już w Timesie 
dalej „SIęgająca wiadomość, mianowicie, że car 
zgodził się na przedłożony mu i podpisany przez 
Carnota i 'franeuskich ministrów  preliminarz 
francusko-rosyjskiego sojuszu obronnego, i że 
preliminarz ten podpisali już ministrowie Giers, 


ną zagadką. Takie morza istnieją dotąd w roz” 
maitych częściach świata, a bywają długie na 
tysiące mił, ale w porównaniu bardzo wązkie. 
Przestrzeń lądu lub morza prawdziwego, wodne- 
go, która się znajduje powyżej tych olbrzymich 
smug ogni podziemnych, nazywa się linją syzma.- 
tyczną, a wzdłuż tej linii zdarzają się dziś jesze? 
zjawiska przerażające, ilekroć ognista pod Ri 
fala wzbierze. Wtedy wstrząsa ladem i CA 
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2 
Wannowski i Wysznegradzki, t. j. ministrowie 
główni: spraw zagranicznych, wojny i skarbu. 


Jeżeli treść tej korespondencji wiernie jest 
tu podaną, to na wiarę wcale nie zasługuje. Dy- 
płomacja musi się trzymać swego wiadomego re- 
gulaminu. Jeżeli Carnot podpisał ów preliminarz, 
to niezawodnie także car go podpisał, — bez 
pewności zupełnej w tym względzie, Carnot nie 
byłby go podpisał, nie poprzestałby na tem, że 
ear się na preliminarz zgodzi. Głowy państwa 
nie podpisują zresztą preliminarza, tylko ułożony 
już akt definitywny. Wiadomość ta przedstawia 
rzecz tak, jakoby Francja narzucała się Rosji. 
Temu uwierzyć niepodobna. 


Otóż z Londynu donoszą dzisiaj, iż tam- 
tejszy ambasador francuski oświadcza, że donie- 
sienie Timesa o podpisaniu definitywnego już 
traktatu ałiansowego Rosji z Francją, jest zupeł- 
nie zmyślone. Tu zatem już mowa o definityw- 
nym traktacie — i jak właściwie rzecz w Time- 
sie przedstawiono, wcale teraz nie wiemy. Z Pa- 
ryża dzisiaj stanowczo przestrzegają przed zbyt 
skwapliwem przypuszczeniem. jakoby traktat przy- 
mierza Rosji z Francją został jużj zawarty; nie 
ulega bowiem wątpliwości, że oba rządy stoją 
dziś na tym samym punkcie, na jakim się znaj- 
dowały — przed uroczystościami kronsztadz- 
kiemi. 

Jak się więc zdaje, nie przyszło jeszcze mię- 
dzy Rosją i Francją do formalnego przymierza, 
ani też do ścisłej, obowiązującej umowy. Car jest 

chwiejny, jest niezbadany, Giersa i resztę dorad- 

ców swoick uważa tylko za urzędników manipu- 
lacyjnych, wolę jego wykonywać obowiązanych. 
Car ani na jotę podczas całej wrzawy z gośćmi 
franeuzkimi nie powiedział, nie uczynił ani ma 
jotę nic ponad to, co przyjęta od wieków ety- 
kieta w podobnye h wypadkach przepisuje. Car 
nawet daleko serdeczniejszym okazał się dla Fran- 
cuzów, zwidzając wystawę ich w Bd ii mimo 
że tam nie było wolno grać marsylianki. Car na- 
dał wysoki order ambasadorowi francuskiemu 
dopiero w chwili odpłynięcia gości, a nie zaraz 
wtedy, gdy je nadał admirałowi Gervais i innym 
oficerom marynarki francuzkiej. Urzędowe dzien- 
niki rosyjskie wcale nie entuzjazmowały się od- 
widzinami urzędowemi Francuzów. Car nie jest 
przebiegłym, i gdyby jakokolwiek zaniosło się na 
bliższe stosunki między caratem a Francją, byłby 
się nie ukrywał, ale już dla dumy swojej taki 
fakt jawnie zadokumentował. Marsyliankę zabro- 
niono nanowo na obszarach caratu — a przecie 
nie zabrania się bezwzględnie hymnu narodowego 
aliantów. 


Jak zresztą półurzędowy paryzki Temps, i to 
ponownie odsłania, rząd francuzki, wysyłając 
swoją eskadrę morza Północnego do Rosji, wcale 
nie myślał tylko samej Rosji czynić ten honór. 
Odwiedziny kronsztadzkie były w planie rządu 
franeuzkiego nie dziełem odosobnionem, na cześć 
jedynie Rosji obmyślenem, i były tylko dzie- 
łem ministerstwa marynarki. Temps donosi, że 
„we francuzkiem ministerstwie mary- 
narki powstał jeszcze w maju projekt, aby 
marynarka francuska odwiedziła Danię, Szwecję, 
Rosję i Anglię. Eskadra admirała Gervais miała 
zawinąć do portów Edynburga, Portsmouth i 
Plymouth. W czasie odwiedzin w Kronsztadzie 
wyraziła królowa Wiktorja życzenie, aby mogła 
zobaczyć eskadrę w porcie Spithead. Rząd fran- 
euski zastosował się do tego życzenia, w skutek 
czego jednak flota franeuska nie będzie mogła 
odwiedzić Edynburga, ponieważ królowa zabawi 
tylko do 23 b. m. w Osborne na wyspie Wight“. 

Co więcej, jak właśnie donoszą z Paryża, 
mimo zaprzeczeń francuskiej prasy rusofilskiej, 
postanowił rząd dla zrównania wizyty floty fran- 
cuskiej w Anglii z odwidzinami w Kronsztadzie, 
wysłać tam bawiącego na urlopie ambasadora 
Waddingtona, i w Cherbourgu oddany mu zo- 


stanie do dyspozycji osobny okręt wojenny 
„Bouffleurs*. 
Francuzki minister spraw zagr., Ribot w 


mowie swojej w niedzielę podczas uroczystosci 
gimnastycznej w St. Omer podniosł tylko przy- 
jażne uczucia, jakie objawiły dwa narody w 
Kronstadzie. A komenderujący korpusu 17, je- 
nerał Warnet okazał tylko grubą spraw polity - 
cznych niewiadomość, gdy w mowie swojej na 
otwarciu linii kolejowej Grourdon-Cahors wyra- 
ziwszy radość swoją, iż może skonstatować, że 
armia francuska znajduje się na wysokości swego 
zadania; że cały świat wie o tem, a najpiękniej- 
szym hołdem dła odrodzonej armii, było przyję- 
cie floty w Kronsztadzie, że przyjęcie to znala- 
zło oddźwięk w sercach Francuzów, gdyż widzą 
w niem dowód szacunku Europy dla armii — 
dodał: „Jako następstwo tego uważać można o- 
koliczność, iż Anglia fiotę francuską, powraca- 
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i wyżyny wapienne zrazu przeważnie nagie, białe 
i rozpaczliwie smutne, a tylko miejscami po- 
kryte warstwą miękkiej ziemi, powstałej z ciała 
śliinaków, z podmorskich roślin i z gliniastych 
skorupiaków. Ale skoro ląd stał się suchym, za- 
częły nań padać deszcze i wody deszczowe Za- 
częły ściekać ku miejscom niższym, wydrążając 
skałę i tworzące w niej pieczary podobne do 
tych, które dotąd po ściankach skalnych prze- 
trwały, Wiele wód takich, wiele potoków wytry- 
skujących z Źródeł górskich dążyło w jedno 
miejsce nieco niżej położone. to połączone z sobą 
zamieniły się w rzekę, która znów popędziła na 
dół ku morzu i zmieniając swoje koryto po ka- 
żdym nawalnym deszczu, wydrążyła po wiekach 
ową dolinę, w której dziś miasto się wznosi. 
ycie korzysta z każdego miejsca, na któ- 
rem „Się rozwijać może; to też wapienne płasko- 
wzgórze niedługo zostało pustynią i wiatry za- 
niosły na nie nasiona roślin. Zrazu przyjmowały 
się tylko najtwardsze i najniepokaźniejsze mchy 
i porosty, ale deszcz nareszcie rozpulchnił po- 
wierzchnię skały i coraz potężniejsza roślinność 
pokryła kraj płaszczem zielonym, krusząc swo- 
jemi korzeniami dno skalne, z trupów roślinnych 
powstała ziemia rodzajowa. Niższe jej warstwy, 
zjałowiały oddając swoje częsci pożywne nowym 
pokoleniom roślin, które po nich przez nieskoń- 
czone szeregi pokoleń rosły, są dziś nieurodzajną 
niższą warstwą ziemi, zwierzchu leżą świeże po- 
pioły mniej dawnych roślin, żywiciele tego życia, 
które się dziś mnoży na powierzchni ziemi. Ła- 
two zrozumieć, dlaczego ziemia w głębi doliny 
rzecznej jest ' bardziej rozpulchnioną i bardziej 
wskutek tego urodzajną. Woda ryjąc koryto 
w proch zamienia rozgryzione przez nią skały 
i gliny, a roznosi je po dolinie przy każdym 
wylewie w postaci miękkiego namułu, z którego 
składa się potem urodzajna pożyrzeczyna. Ale 
zkąd się biorą owe krąglaki w żwirze, z kamie- 
uia którego nie ma w całej okolicy? Óto i na to 
odpowiedź łatwa. Owe góry, które widnieją 
w dzień pogodny u widnokręgu, owa kość pa- 
cierzowa wapiennego płasko zgórza nie składają 
się z samego wapienia. Dziś nawet mało wapie- 
nia znajdziesz na nich, choć były niegdyś po 
większej części pokryte. wapienną warstwą, którą 


GAZETA NARODOWA a Środy dnia 5. Sierpnia 1891. 


jaca po tryumfach rosyjskich, uezciła, zażąda- 
w szy takichże odwiedzin i przygotowała przy- 
jęcie, które rywalizować może z kronsztadzkiem. 
Z usprawiedliwioną zatem dumą czujemy, że 
Franeja odzyskała znowu dawne znaczenie*. Jak 
już autentycznie wiemy, nie Anglia to zażądała 
odwidzin admirała Gervais. 

Czyżby Francja się maskowała, aby zasło- 
nić przed dyplomacją jakowy traktat swój z Ro- 
sją?.. To przynajmniej jest pewnem, że dumny 
car by się nie maskował, a Francja maskować 
się nie potrzebuje. Nicby na tem nie zyskała. 


Marsylianka na carskim dworze. 


Marsylianka w Peterhofie! Rewolucja go- 
ściem absolutnego władcy Rosji! Dwie idee, 
które się pożerają między sobą, złączyły swe 
dłonie. Gdyby nadeszła jutro wiadomość, że 
Louise Michel została przyjętą przez carowę 
Marję Teodorównę, łub że Robespierre i Marat 
powstali z grobu i oddali hołd carowi — nie 
brzmiałaby bardziej dziwacznie. 


Peterhof, przez Piotra Wielkiego zbudo- 
wany, nazywany rosyjskim Versaillem, to pom- 
nik despotyzmu zeszłych stuleci, którego każdy 
kamień mówi o bezgranicznej pysze władców i 
przypomina czyny okrutnej samowoli. Tu został 
uduszony Piotr III., tu zawiązywały się krwawe 
intrygi dworskie i na tem to miejscu rozwoju 
absolutyzmu rosyjskiego rozlegały się niedawno 
tony krwi łaknącej Marsylianki, tej piosnki, która 
grała, gdy Francuzi zabijali swego króla. I oto 
Rosja słuchała jej spokojnie. A przecież słucha- 
jąc jej, nie można zapominać o jej powstaniu. 

Jest to muzyka nadzwyczaj dramatyczna, 
która głęboko porusza duszę słuchacza. Marsy- 
lianka zabrzmiała i w tej chw'li widzimy wojska 
rzeczypospolitej, krwawe walki na ulicach Pa- 
ryża, ludzkość rozbestwiona, w zbrodniach się 
nurzającą; ta straszna tragedja światowa roz- 
grywa się przed naszemi oczyma. Przypomina 
się 10. sierpnia, w którym motłoch paryski zbu- 
rzył Tuilery: rozszalałe tłumy rzucają się na 
stary zamek królewski, jak ślepa wszystko ni- 
szcząca masa, której nic powstrzymać nie zdoła; 
uliczniey, strojni w zrabowane purpury. rozsiu- 
dają się na tronie, przekupki kładą się na łoże 
królowej, cały tłum upija się winem królewskiem, 
a w tem gwardzista wybija na fortepianie tony 
Marsylianki a mężczyźni i kobiety, cała dzika 
tłuszeza wyje w takt jego muzyki. 


Muzyki tej słuchał przed kilku dniami nie- 
ograniczony władea Rosji. Na jej odegranie nie 
zezwolił francuskim wystaweom w Moskwie, ale 
zezwolił zagrać ją na uczczenie francuskiej floty 
w odwiedziny przybyłej. Przecież jest ona urzę- 
dowym hymnem rzeczypospolitej franeuskiej i bez 
obrażenia tejże nie mógł zakazać odegrania jej 
hymnu. W ten sposób stała się rzecz niesłycha- 
na: dzika pieśń Jakobinów brzmiała przy car- 
skim stole, Marsylianka i absolutyzm podały 
sobie dłonie, a wysoka polityka pobłogosławiła 
ten związek. 

Rosjanie zachwycają się tą pieśnią. Ma ona 
dla nich jeszeze powab zakazanego owocu. Caly 
Petersburg mówi o Marsyliance, wszysey ją śpie- 
wają, nucą i znajdują śliczną, wspaniałą, zachwy- 
cającą. Tajni radey i sekretarze kołyszą w jej 
takt łysemi głowami i nutą pod nosem anarchi- 
stów piosnkę: Allons enfants de la patrie! Tak, 
— można nawet słyszeć słowa Marsylianki. Ci 
ludzie, wychowani w niewoli, płaszczący się przet 
tronem, powtarzają: Ah! ona jest zachwycająca! 
wcale nie tak złą, jak o niej mówiono. Da capo, 
da capo! 

Powstaje tylko pytanie, czy nie jest to gra 
niebezpieczna? Marsylianka w gruncie rzeczy jest 
może jedynym hymnem narodowym w Europie, 
który dla ludu i przez lud stworzony został. Bije 
z niej jakiś porywający duch wolności. Przez 
ośmdziesiąt lat obawiano się jej jak wcielonego 
Szatana. Nawet w samej Francji przez wszystkie 
prawie rządy była skazywaną na milczenie, gdyż 
każdy ton tej pieśni rewolucyjnej zdawał się 
drżącym władeom być obrazą majestatu, każdy 
takt zdradą stanu. Aż do lipea 1870 była wy- 
gnaną z kraju. Wtedy przyszła wojnę: z Niem- 
cami; potrzebowano większej siły, aniżeli proch 
i ołów, aniżeli chasse oty i mitrailleusy i wów- 
czas przypomniano sobie ową wykletą pieśń woi- 
ności. Zagrano marsyliankę; straciła ona jednak 
swoję dawną siłę młodzieńczą. Rzeczpospolita 
przystroiła ją w urzędową wstęgę i uczyniła 
z niej ułaskawionego lwa, który z ręki jada i 
głaskać się pozwala. 


deszeze dawno spłukały. Tam była najsilniejsza 
linia wstrząśnień wulkanicznych, która nie same 
tylko wapienne skały w różnych stopniach kry- 
stalizacji, zwanych marmurem, alabastrem, gi- 
psem i „wapieniem, wyniosła na powierzchnię; 
ziemia się tam wyraźnie rozdarła i wielkie war- 
stwy podmorskich głazów sterczą tam zuchwa- 
łemi ścianami. U góry widzisz dawne wydmy 
piasków podmorskich, które się pod ciśnieniem 
wody i głazów zamieniły w twarde masy pia- 
skowea, poniżej widzisz dawne warstwy Czarno- 
ziemu lub gliny większem jeszcze ciśnieniem za- 
mienione w rozmaite łupki, albo warstwy wapie. 
nia pierwotnego zamienione w marmur lub kredę, 
jeszcze niżej dostrzeżesz pasy węgla tj. trupy 
dawnych lasów skamieniałych, a u spodu są 
olbrzymie pokłady wulkanicznych głazów, które 
były niegdyś w stanie ciekłym, a dziś sterczą 
jako krystaliczny bazalt, jako rudy żelazne, 
krzemień mika, albo jako potężny porfir i gra- 
nit. A czasem starodawny ząb granitu, ogołocony 
już od wszełkich miększych kamieni, sterczy sa- 
motnie ponad krajem całym, zadziwiając klasy- 
cznymi kształtami gór tatrzańskich. Rzeki gór- 
skie torują sobie już od wielu wieków koryta 
wśród tych skał i możesz u brzegów sę 
dolin oglądać spiętrzone skał pokłady, świadki 
dawnego życia płanety. A krąglaki, którymi rze- 
ka całą dolinę zasiała, to ułamki przez wodę 
z tych skał wyrwane przez nią utoczone i za- 
niesione w dalekie okolice. 

Te różnice warstwy głazów często dziwnie 
skręcone przez dawne trzęsienia ziemi prawią o 
dziwach przedwiecznych, których opis tak zoo- 
logię jak botanikę uzupełnia, a umysł zajmie po- 
tężnymi obrazami. Geologię uzupełni paleontolo- 
gia, która opisze jako to życie na płanecie rosło 
i jak się urozmaieało wykonując myśl Bożą, czy 
to w ten sposób, że potomkowie dawnego rodza- 
ju przemieniali się cudem w rodzaj nowy, czy 
to w ten sposób, że nowe rodzaje wychylały się 
nagle z łona martwej przyrody, a raczej i w je- 
den sposób i w drugi. 

Granit był martwy i w nim nie znajdziesz 
śladu życia, powyżej wśród wulkanicznych jeszcze 
przeważnie formacji znajdują się szezątki samych 
tylko istot morskich polipów, olbrzymich raków 


Na Rosjanach sprawiła wielkie wrażenie, 
ponieważ dla nich jest nową. Jeżeli kiedykolwiek 
wybuchnie w Petersburgu rewolucja, można być 
pewnym, że przegrywać jej będzie Marsyljanka. 
W tem leży niebezpieczeństwo tej gry, w jaką 
obecnie bawią się nad Newa. Reszta Europy nie 
boi się już Marsylianki, ani żadnej innej pieśni. 
Czasy się zmieniły: do czego niegdyś dążono 
pieśnią, dziś dochodzą do tego dynamitem. 


az A 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 4. sierpnia. 


Zapiski osobiste. Ks. arcybiskup Feliński 
zatrzymał się w Krakowie w przejeździe do Zako- 
panego. 

Arcyksiążę Salvator przybył wczoraj z Wiednia 
do Lwowa. 

Arcyksięż. Blanka, w towarzystwie swej damy 
dworu hr. Puppi, wyjechała dziś do Stanisławowa, 
w odwiedziny arcyks. Leopolda Salwatora, przebywa- 
jącego tamże na ćwiczeniach artylerzyckich. 

Dyrektor poczt i telegrafów, radca dworu Schiff- 
ner powrócił do Liwowa. 

Księżna Władysławowa Czartoryska z synami 
Adamem i Witoldem, przejechała przez Kraków, uda- 
jąc się do Sieniawy, gdzia bawi ks, Władysław Czar- 
toryski. 

Mianowania. R. szkolna krajowa zamiano- 
wała Michała Bazińskieau, stałym nauczycielem kie- 
rującym w Zawoi; Marję Dydyńską stał. nauczyciel- 
ką szkoły żeńskiej w Brodach; Jana Wojcika sta- 
łym nauczycielem w Tenczynie. 

Minister skarbu zamianował pp. Wilhelma Bi- 
schowa i Karola Rottersmana, starszymi inspektorami 
gorzelnianymi z siedzibą urzędową we Lwowie, a za- 
jętych obecnie przy kontroli podatku wódczanego fun- 
kcjonarjuszów, pp. Aleksandra Adelmana, Bronisława 
Ajdukiewicza, Feliksa Falirzewskiego, Piotra Gier- 
mańskiego, Bogdana Hoffa, Kazimierz Klebkowskiego, 
Andrzeja Koińskiego, Emila Lassocińskiego, Włodzi- 
mierza Lisowskiego, Aleksandra Rohozińskiego, Tade- 
usza Rungego i Antoniego Świątkowskiego — inspe- 
ktorami gorzelnianymi dla Galicji. 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz postanowie- 
niem z d. 22. lipca br., zatwierdził wybór Wincen- 
tego Grmnoińskiego, na prezesa, zaś Oskara Schnella, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Złoczowie. 


Egzamina kwalifikacyjne przed komisją 
egzaminacyjną w Tarnowie rozpoczną się dnia 24. 
sierpnia b. r. 

Żałobne nabożeństwo. Jutro we środę d. 
5. bm. odbędzie się w rz. kat. kościele archikate- 
dralnym żałobne nabożeństwo za dusze pięciu człon- 
ków rządu narodowego śp. Romualda Trauguta, Jana 
Jeziorańskiego, Rafała Krajewskiego, Józefa Toczy- 
skiego i Romana Żulińskiego, straconych przed 28 
laty przez Moskali na stokach cytadeli warszawskiej. 


¿miana własności. Gmina Stanisławowczyk, 
powiatu brodzkiego, nabyła 450 morgów ziemi ornej 
od niejakiego Szymona Lewina. 

Konfiskata. (Gazety Reeszowskiej nr. 28. 
uległ konfiskacie za korespondencję z Domaradza. 


W sprawie wyborów do zarządu kasy cho- 
rych we Lwowie zaszłą wreszcie pożądana zmiana o 
tyle, że wybory te odbędą się dla pracodawców dzi- 
siaj d. 4 bm., a dla robotników d. 15 bm., a więc 
w dzień świąteczny. 


W sprar  Jior- *»ge Oka. Jak w prakty- 
ce bywa wykonyć anem’ zapownienie hr. Taartego, że 
aż do rozstrzygnięcia sporu grunicznego o Morskie 
Oko, obie strony muszą się wstrzymać od wszelkich 
aktów posiadania na spornej przestrzeni, dowodzi na- 
stępujący fakt, o którym donoszą do Czasu: Przed 
kilku dniami żandarmi węgierscy zaczęli łowić ryby 
w Morskiem Oku. Pomijając bardzo ważną zresztą 
stronę tego postępowania, t. j. że grozi ono wytępie- 
niem ryb w jeziorze i zniszczeniem owoców tyloletniej 
pracy Ś. p. prof. Nowickiego i Towarzystwa tatrzań- 
skiego, to w każdym razie łowienie ryb jest bardzo 
wybitnem wykonywaniem posiadania na spornem tery- 
torjum. Ale widocznie żandarmerja galicyjska, której 
oddział znajduje się przy Morskiem Oku, dotychczas 
jeszcze nie otrzymała wskazówek eo do sposobu strze- 
żenia spornego pasu, gdy bowiem gospodarz schroni- 
ska zaczął wołać na żandarmów węgierskich, aby 
połowu zaprzestali, żandarmerja tutejsza tego uczynić 
nie dozwoliła. Byłoby zatem nieodzowną rzeczą, aby 
władze galicyjskie postarały się o zapobieżenie na 
przyszłość podobnym naruszeniom posiadania ze strony 
węgierskiej, 

W obronie godności narodowcj piszą do 
De. Pol. z Przemyśla : 
jest fortecą, i że posiada mnogą liczbę wojska, 


i ryb pancernych podobnych do jesiotra. Nad 
temi warstwami leżą wielkie pokłady kamiennego 
węgla, wielkiego żywiciela dzisiejszego przemy- 
słu. Te czarne bryły, przy których wykopywaniu 
tyle się zdarza przygód tragicznych, prawią o la- 
sach bezmiernych milczących, w których żaden 
jeszcze ptak nie zaśpiewał, w których się żadno 
zwierzę ssące nie odezwało, w których słychać 
było co najwięcej szmer skrzydeł owadu lub syk 
najpierwszych jaszezurek. A dziwne to były bory, 
pozbawione ozdoby kwiatów, mchy wtedy były 
większymi od dzisiejszych dębów, a obok nich 
rosły drzewiaste skrzepy i olbrzymie do palm 
podobne paprocie, których smukłe łodygi niosły 
kity misternie wycinanych liści. Wśród pokładów 
węgla znajdziesz jeszcze wyraźne pnie tych drzew 
bajecznych. albo odeiski ich liści. Grunt pod la- 
sem był jeszeze mokrem  trzęsawiskiem, powie- 
trze było gorące od wulkanicznych wyziewów i 
las który rósł z bajeczną szybkością, z którą 
drzewa dotąd rosną na Cejlonie i dolinie Ama- 
zonki, zapadał się z każdem pokoleniem w głąb 
moczaru, dając pokład pod las drugi. Tak to po- 
wstały owe niewyczerpane pokłady węgla, z któ- 
rych ludzkość dzisiejsza czerpie bogactwa swoje. 
Aż dotąd były czasy pierwotue; po nich 
nastąpiły czasy drugorzędne, w których się obli- 
cze ziemi już zmieniło. Powstały już drzewa po- 
dobne do dzisiejszych, a rzesza niezliczona pła- 
zów zaludniła morza i lądy. Najdawniejszą po- 
między nimi była olbrzymia żaba o spiczastym 
pysku. labiryntodon, który dochodził do wielko- 
ści wilka, obok niej zaczęły się mnożyć kroko- 
dyle, później zjawiały eoraz straszliwsze dziwa- 
ła. Za mnogiemi już rybami gonił olbrzym mor- 
ski ichtyosaurus płaz z postaci do ryby podobny, 
tryskający wodę z nozdrza na kształt wieloryba, 
nadzwyczaj drapieżny i nadzwyczaj żarłoczny. 
Nie brakło już żółwi morskich i lądowych, ale 
plesiosaurus dzierżył berło nad nimi, miał ciało 
i członki olbrzymiego morskiego żółwia, chociaż 
pancerza nie dźwigał i chociaż miał kościan ja- 
szezurki, szyję miał długą węża lub łabędzia i 
małą główkę zaopatrzoną w drapieżne zęby. 

I na lądzie nie brakło poczwar. Tu królo- 
wały dejnosaury różnych rodzai i gatunków, 
ogromne płazy, podobne do dzisiejszego kenguru, 


„Wiadomo, że miasto nasze 
któ- 


u m w, e e 


rego oficerów językiem urzędowym i towarzyskim jest 
język niemiecki. Okoliczność ta sprawia, że język nie- 
miecki góruje nad polskim, a dzieje się to tembar- 
dziej, że wszyscy restauratorzy, kawiarze i tym po- 
dobni przedsiębiorcy, uważają za właściwe dawać 
pierwszeństwo językowi niemieckiemu, gdy do obsłu- 
gi gości używają pachołków, zagadujących cię w ję- 
zyku niemieckim i gdy podają ci jadłospisy, pisane 
w tymże samym języku. Tak robią przedsiębiorcy, 
którzy dla miłego grosza wyrzekają się zasady, — 
tak jednak nie powinno robić towarzystwo polskie, 
wyrosłe na gruncie krajowym, dla którego obok 
względów finansowych istnieją ważniejsze, bo natury 
moralnej — względy. Mamy tu na myśli „towarzy- 
stwo dla upiększenia miasta Przemyśla“, które dla 
przysporzenia sobie dochodów, urządza w dniu 2. 
sierpnia wielki festyn na Zamku, Cel piękny, ani 
słowa, a towarzystwo, bardzo zresztą sympatyczne, 
zasługuje na szczere poparcie, — cóż jednak, kiedy 
w wyborze środków. wiodących do urzeczywistnienia 
celu, postąpiło sobie towarzystwo nie dość właściwie, 
gdy do ogłoszeń, zeproszeń itp. użyto — obok pol- 
skiego — także języka niemieckiego i gdy całą za- 
bawę aranżują w duchu niemieckim. Wszystko to u- 
czyniono dla zyskania sobie poparcia ze strony wej- 
skowości, dla której wydaną będzie i „jednodniówka* 
w języku niemieckim. To jest nagi, a dla ogółu pol- 
skiego dosyć przykry fakt. I niechże teraz narzeka 
Polak na żywioły obce, które go na własnem jego 
śmieciu germanizują, gdy on dobrowolnie rzuca się 
do nóg tym żywiołom i prosi, aby mu wolno było 
wraz z nimi szerzyć germanizację... Niechby taki Po- 
lak zajrzał dziś do Pragi, toby się tam nauczył sza- 
nowania godności narodowej i przekonał naocznie, że 
Czech na własnym gruncie umie być gospodarzem i 
nie idzie do przybyszów w komorne...“ 


Jubileusz... po nkazu. Nadesłano nam pro- 
gram obchodu dwudziestopięcio letniej służby jedne- 
go z wyższych urzędników kolejowych, uroczyście 
obchodzonego w dniu 1. bm., z prośbą byśmy zazna- 
czyli, że gdyby nie pewnego rodzaju przyjacielski 
przymus, — większość urzędników nie brała by w 
nim udziału. Z nadesłanego nam litografowanego 
programu, wyjmujemy punkt 2 i 3, które jako cu- 
riosum w oryginale przytaczamy : 

2) Beim Betreten des Perrons durch Jubilaten 
und dessen 2 Begleiter hat der bei der Signalhiitte 
nachst dem Wechsel 11—20 aufgestellte Zug, un- 
ter vorheriger Abgabe des vorgeschriebenen Achtungs- 
Signals und auf ein gegebenes Zeichen sich Ausserst 
langsam, auf dem mit d. Knallkapseln belegten Per- 
rongeleise in Bewegung zu setzen. Bei jedesmaliger 
erfolgten Explosion der Knallkapseln wird „Hoch“ 
gerufen und andere Freudensbezeugungen  kundgege- 
ben. Jubilet und Festtheilnehmer gehen, wóhrend der 
Zug sich ihnen nähert, bis zum Eingang des Vesti- 
buls und nehmen daselbst Aufstellung bis der Zug 
das Aufnahmsgebiude passirt hat. 

3) Der im Punkt 2 erwähnte Zug, welcher aus 
einigen decorirtun Personenwagen zu bestehen haben 
wird passirt langsamm das Aufnahmsgebiude, die 
auf Brettern dieses Zuges postirten Zugsb.gleiter sa- 
lutiren wśhrend der Fahrt. (Ein Verkehrsbeamte in 
Galauniform begleitet den Zug) .. 


Naturalnie nie w Galicji. P. Bendetson, 
dyrektor jednej z fabryk, wprowadza w miejsce nie- 
mieckich nazw machin i przyrządów, nazwy polskie. 
Naturalnie, że dzieje się to wjKongresówce, w Łodzi, 
ale nie w Galicji. 

Uroczystości szwajcarskie. Przed sześciu- 
set laty, w dniu 1. sierpnia 1291 r. zawarły trzy 
prastare kantony szwajcarskie Schwyz, Uri i Unter- 
walden pierwszy związek. Celem uczczenia tego pa- 
miętnego dnia urządzono obecnie w Schwyz wspania- 
łą uroczystość narodową, w której bierze dział nie- 
mal cała Szwajcarja. Uroczystości zaczęły się w dzień 
1. sierpnia w sobotę. Zrazu nie sprzyjała pogoja. 
Wśród ulewnego deszczu szykował się pochód uro- 
czysty. O godzinie pół do dziewiątej zrana rozeszły 
się chmury i nastała śliczna pogoda. Rozwinął się 
olbrzymi, nad wyraz świetny pochód. Na czele szła 
Rada związkowa. sąd związkowy i Rada narodowa, 
za nimi postępowali dyplomaci, przedstawiciele armii, 
reprezentanci 22 kantonów, uniwersytetu, studenci w 
m .lowniczych strojach, dziennikarze w liczbie 80 itp. 
Na olbrzymim placu świątecznym przed tysiącami 
publiczności zgromadzonej na trybunach pod gołem 
niebem odprawiono uroczyste nabożeństwo. Członek 
Rady stanów Reichlin z kantonu Schwyz złożył imie- 
niem związkowych kantonów uroczystą przysięgę na 
dalszą walkę w imię wolności, równości i sprawie- 
dliwości i wskazał oświatę ludu, jako podstawę po- 
myślności narodów. Prezydent związku Welti wspo- 
mniał o walkach religijnych, przez tych prowadzo- 
nych, którzy dziś jeszcze miłości religii do zatruwa- 
nia sere nadużywają i wezwał gorącemi słowy do od- 
nowienia związku na wieczne czasy: Olbrzymie dłu- 


gotrwałe oklaski, strzały armatnie i dźwięki muzyki į numerów. Również nadprogramową niespodziankę, © 
odpowiedziały na tę pełną zapału mowę. 
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ale z szyją i głową plesiosaura. One skacząc ło- 
wiły jaszczurezą i żółwią zwierzynę. A mniejsze 
skrzydlate płazy o dziobach Zuopatrzonych zę- 
bami goniły po powietrzu za owadami; trafiały 
się już drobne i niedoskonałe ptaki i "zwierzęta 
ssące, ale Świat należał do płazów, do tych istot 
dla nas wstrętnych, które prześnią całe prawie 
życie, budząc się Zrzadka pod promieniami słoń- 
ca, aby odbyć kilka szybkich ruchów, porwać 
zdobycz, połknąć ją i potem znowu trawiąc 
usunąć. 

piero w trzeciorzędnym okresie zjawiły 
się istoty nam bliższe i mniej wstrętne. Ptactwo 
napełniło powietrze, a zwierzęta ssące często do 
dzisiejszych podobne, zaludniły pnszcze i stepy 
stałego lądu. I one jednak nieraz nas zadziwić 
moga. Dejnotherium i mastodont dwa ogromne 
słonie były królami lądowego stworzenia. Hipo- 
potamy zamieszkiwały eurovejskie rzeki, były 
zwierzęta drapieżne na poły podobne do nie- 
dźwiedzi a na poły do psów, małpy snuły się po 
półnoenych lasach, podzwrotnikowe rośliny rosły 
jeszcze zawsze u nas, a człowiek nie przeszka- 
dzał zwierzętom, wśród ciszy borów. 

Na taką przyrodę spadła tajemnicza kata- 
strofa. Wody potopu przeszły się po dolinach 
ziemi a potem nastał czas zimny, zimniejszy od 
dzisiejszego ; olbrzymia warstwa lodu pokryła 
ziemię od biegunów aż do Wielkopolski i Muzo- 
wsza; podobne, lubo mniejsze lodowce ponakry- 
wały zupełnie wszystkie góry środkowej Kuropy 
i okoliczne równiny, tak. że lody karpackie się- 
gały po za Sandomierz i Krzemieniec. Te lodowce 
wyryły głębokie doliny. wśród najtwardszych 
skał ludzkich i stworzyły tam łoże dla dzisiej- 
szych rzek i jezior. Wtedy to lód zaniósł owe 
ogromne głazy twardego kamienia, które leżą 
dziś samotnie rozrzucone po płaszczyznach, da- 
leko od skał, z których się te głazy niegdyś 
potworzyły. 

Kiedy lody stopniały zamieszkali Europę 
pierwsi ludzie, należeli jak się zdaje do rasy 
żółtej, wyrabiali narzędzia mniej lub więcej gru- 
be, ale czasem już bardzo misterne z krzemienia. 
Niektórzy zamieszkiwali jaskinie, inni budowali 
wsie, często położone pośród jezior lub rzek i 
zbudowane na wzór osad bobrów. Zwierzęta 


p > AA 
Uroczysty pochód historyczny odbył się naza 
jutrz w niedzielę i wypadł przy prześlicznej pogodzić 
nadzwyczaj wspaniale. Szczególnie pięknie wyd dały 
się malownicze grupy kantonów i obrazy z ży 
osób. Historyczne kostjumy wywoływały na każdym 
kroku entuzjastyczne okrzyki. Na niedzielę przybyło i 
do Schwyz 50.000 osób. Popołudniu wyjechali 0807, 
bnemi okrętami geście honorowi i dziennikarze 40 
historycznej miejscowości Ruetli. Oczekiwało ich 0 
około 50.000 osób na amfiteatralnie wzniesionych tf* 
bunach. Chór 600 śpiewaków wykonał uroczystą Wi- 
tatę, Przy słowach: „Świętości Ruetli do całego BB” 
leżą narodu“ powstał ogólny zapał. Mowcy wystę” 
wali ostro przeciw tym, którzy wyśmiewają mi 
ojczyzny. O godzinie 7. wieczór rozpoczęła się pr% 
jażdżka po jeziorze Vierwaldstadzkiem. Wszystki 
pobliskie szczyty górskie, hotele zdrojowe świetni 
iluminowano. Na jeziorze spalono ognie sztuczn ; 
przedstawiające noe w Wenecji. O pół nocy powa” 
cono do Schwyz Na uroczysty turniej, w który® 
1000 osób z wszystkich kantonów udział bierze, B8“ 
da związkowa przeznaczyła kwotę pół miliona fran" 
ków. Wspaniałe trybany, umieszczone pod gołem nie” 
bem, pomieszczą 11.000 widzów. Nastrój całego o0 
chodu nadzwyczaj uroczysty. 


Oszustwo bankowe. Od dwóch dni giełdł 
berlińska, a pośrednio i inne, zaniepokojona zostałk 
wiadomością o olbrzymiem  fałszerstwie, wykrytom 
w jednej z wielkich instytucyj berlińskich, funkcjonu* 
jącej pod firmą Deutsche Bank. Szczegóły fałszerstwó 
tego są następujące: Jeden z urzędników banku na” | 
zwiskiem Frank, któremu powierzona była czynność | 
stemplowania kart umowy, spekulował na giełdził 
dla siebie pod osłoną samej instytucji. Wygrane chë | 
wał do kieszeni, przegrane różnice kursu płacił bank: 
Do prowadzenia tej operacji potrzebny był ajent giel 
dowy. Frank znalazł pomocnika w meklerze Schwićć 
gercie, b. dyrektorze znanego „Handelsgosellschaft 
która przed kilku laty zbankrutowała. Schwiegert z8% 
wierał tranzakcje na imię banku, kartę umowy odi 
dawał Frankowi, który je stemplował, W ostatnich 
czasach operacje się nie udawały, spekulowano w zły? | 
kierunku i bank znalazł się wobec zobowiązań % 
końcu lipca wynoszących rs. 5,270.000 przy różniók 
kursu 1,100.000 marek, jakie zapłacić należało, i 
dług ostatnich wiadomości fałszerstwo to nie został! | 
wykryte, lecz sam Schwiegert, obawiając się ed 
katastrofy, zwrócił uwagę dyrekcji banku twierdzą 
że sam działał w zupełnie dobrej wierze, na zlecelfć 
urzędnika banku, które za pochodzące istotnie o, 
banku samego uważał. Dowodzi to już samo, 
dalece instytucja musi być zaspekulowana, jeżeli 
suma jak 5'/, miliona rubli mogła utonąć w jakią | 
zapewne olbrzymiej cyfrze ogólnej, o której nie mo: 
mieć wyobrażenia. Frank umknął, śledztwo prze 
Schwiegertowi wytoczono. W dodatku ogólne ji 
mniemanie, iż na tem jeszcze nie koniec i że pól 
końcu sierpnia, września, a może i października W 
najdą się ponownie zobowiązania w ten sposób zawa? | 
i na banku ciążące. Dyrekcja Deutsche Banku oświśł” 
czyła jednak, że wszystkie te zobowiązania akcep 
i należne różnice kursu płacić będzie. Być moid 
to oświadczenie sprawiło, iż pomimo katastrofy KB” 
akcji tego banku stosunkowo bardzo mało uciął" 
Z 144*/, spadł wprawdzie, ale tyiko na 141, 

Wycieczka z Warszawy.do Pragi. W 8% 
botę wyruszyła do Pragi czeskiej dla obejrzegiż WY” 
stawy grupa warszawiaków, złożona z 66 osób: Po- 
śród uczestników znajdują się przeważnie fabry kanći 
i rękodzielnicy. Zbiorową tę wycieczkę zorganizowało 
Towarzystwo przemysłu i handlu. 

Lubień, dnia 3. sierpnia 1891. Mimo, 28 
w ogóle w tym roku zakłady kąpielowe nie: odzna- 
czają się zbytnim ruchem, my w Lubiępie bawimy 
się często, a zarząd zakładu stara Sly zabawy nas 
urozmaicić Wczoraj, tj. w niedzielę, odbył się t. 
reunion ku zupełnemu zadowoleniu wszystkich obč 
enych. Jutro tj. 4. bm. odbędzie się koncert pandy 
Józefiny Kurtzównej, artystki opery Iwowskiej i znś” 
nego pianisty p. Neuhansera, we czwartek spodzić | 
wamy się znowu zabawy z tańcami, w niedzielę | 
tj. 9. sierpnia, odbędzie się balik zupełnie bez pretensji 
bez strojów balowych, lecz może przyjemniajszy 
wszystkich etykietalnych zabaw. Zarząd zakładu p0 
czynił wszelkie starania, aby wieczór ten wypadł je 
najlepiej, a cała okolica zachęcona balami lubieńskie' 
mi, ma zamiar przybyć. Ma przeto szersza oraz p% 
bliczność pole do miłej zabawy. 

kamionka strum. 3. sierpnia 1891, (Ko 
Gas. Narod.) Wczoraj odbył się w sali tutejszef! 
urzędu gminnego koncert artysty-skrzypka, p. Kati 
mierzą Lepianki, profesora muzyki ze Stanin 
Liczna, jak na tutejsze stosunki, inteligentna pub 
czność miejscowa, darzyła szczodrze artystę rzetlfo 
zasłużonymi oklaskami, za kilka utworów odegranf”h Í 
z artystyczną wprawą i prawdziwem uczuciem, zd © 
odwdzięczył się muzyk odegraniem nadprogramof ci 
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dzisiejsze śię obok tych ludzi, ale były tə | 
także istoty, których dzis nie ma albo u | 
albo gdziekolwiek na świecie. Wielki słoń | 
nocny, mamut kosmaty, grzywiasty, o k j 
ogromnych zakręconych na kształt sierpa, 
mił się szyszkami lasów szpilkowych, towarzfć | 
mu nosorożec podobnie futrem okryty, a 
hieny polowały na naszą połnocną zwie 
Istniały olbrzymie jelenie jakich dziś nie £ 
a renifer, tur i żubr mieszkały w Europie 8 
Alpy. Niektóre z tych zwierząt ustąpiły Ay 
łagodniejącym klimatem, inne aeo pó 
z ezłowiekiem, zwłaszcza odkąd ludzie  piagienie 
białego broń spiżową zrazu a potem $0%%n% 
przynieśli w te kraje. | 
Oto obraz, który tem bardziej trzeba poog 
po przed oczy młodzieży, ale nie w spó: 
wykładzie tylko w formie dowolnej P amien 
często, obranej w zamiarze walki z religią, & 
gumenta w tej walce są zupełnie nieprzekofzj 
jące o ile zostały zaczerpnięte z paleontolój, 
i geologii, nie mniej jak w fia | 


innych wypadki 
Ale podane z opisem cudów kopalnego á% 
wydają się same jakoby naukowemi odkry%g6 
Niechże czytanka przyrodnicza i opis tych ® 
poda uczniom już pod koniec kursu szkół 
A przytem należy się zwrócić uwagę, Bom, i 
wazystko co zostało opisanem, „Świadczy jo ist- 
że planeta powstał w czasie i że zatem” tak, 
niał od początku, że został stworzony jy na 
jak później rodzaje zwierząt i Eo z0% a dziś 
nim stworzone przez rozumną siłę, Nastąp” l 
już w ten sposób nie zwykła działać takie 
stwo zwierząt na ziemi jest zupełnie b lie | 
zostało opisane w księgach mojżeszowyć”» * ej 
czenie, które bajeczną starożytność PZYP 
pierwszym śladom człowieka w Europie 5% A 
te na dowolnej i dziwacznej przesłanće; . dna 
było nigdy olbrzymich powodzi, które js 
roku tyle namułu na te zabytki połotiy ypy 
zwykły bieg corocznych wypadków wyma łać. 
długich wieków na to, aby to Samo fẹ mówi- 
Naprawdę to, o czem w niniejszym liść d zgo“ 
łem, potrzebniejsze i bardziej zajmuj niepotrze” 
ła niedostępnej a przeto w szkołach 


bnej krystal i. ; 
nej krystalografii Wojciech D piodussychi. 
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4_ Ju naszego. 3. Czy i w jakich wypadkach pasza by- 


GAZETA NARODOWA : Środy dnia 5. Sierpnia 1891. 


Morawa, Szląsk i Czechy ucierpiały naj- 
więcej od ostatnich deszczów. Rzeki wystąpiły Dzisiaj ma hr. Szapary złożyć oświadczenie 
w niższych miejscach z brzegów, a w bardzo „ Tzyjg posłów 
wielu okolicach, w których żniwa już się na do- ; MA = 
bre zaczęły, ulewa zamuliła zboże, znajdujące się Budapeszt d. 4. sierpnia. Krążą pos 
na pokosach. Ucierpiały także bardzo morawskie | głoski, że rząd odstąpił od zamiaru rozwią- 


Grabowska, co nader przyczyniło się do urozmaicenia 
koncertu i za co publiczność grzmiącem odwdzięczyła 
oklaskami. Tak wykonawcy jak i publiczność szczerą 
Powinni odczuwać wdzięczność dla panny Stróżeckiej 
ze Lwowa, bawiąeej tu na letniem mieszkaniu, za 
wyborny akompaniament fortepianowy, którym w 
znacznej mierze przyczyniła się do podniesienia war- 
tości koncertu. 

Lubleńce d. 1. sierpnia. Tegoroczny sezon w 
tutejszym zakładzie żętycznym zgromadził dość liczną 
ilość gości, a ruch powiększa żydowska kolonia wa- 
kacyjna, Dnia 16. lipca przyjechało tu 40 chłopców 
Pod przewodnictwem 2 nauczycieli. Kolonia odbyła 
Już dwie większe wycieczki, jedną do Rozhurcza, 
drugą do Skolego, do których pp. Gartenbergowie, 
właściciele Lubieniec, którzy żywo się kolonią zaj- 
muja, dostarczyli podwód. Dziatwa jest z pobytu w 
Lubieńcach bardzo zadowolona a stan jej zdrowia z 
dniem każdym widocznie się polepsza. 

Królowa belgijska. W Brukseli obiega po- 
głoska, że królowa, która właśnie co zamierzała do 
Spaa wyjechać, zaniemogła ciężko i niebezpiecznie. 
Dziekan z Laeken został przywołany do łoża chorej 
aby jej udzielić ostatnich pociech religijnych. i 

Znowu wypadek na kolel. Na linii orle- 
ańskiej w pobliżu Davulas wykoleił się pociąg 080- 
bowy. Maszynista zginął, palacz ciężko ranny, kilku 
pasażerów odniosło lekkie rany. 

Zazdrość. W Celowcu dentysta Kubowski za- 
mordował w sobotę w nocy leśniczego Nicoliniego, 
Powodem morderstwa była zazdrość, Kubowski stawił 
się sam przed władzą, 

Międzynarodowy kongres literacki odbę- 
dzie się tego roku w Berlinie od 12. do 19. wrze- 
śnia. 

IV. międzynarodowy kongres kolejowy, który 
zwołany został na wrzesień r. b., odbędzie się dopiero 
w r. 1892 w Petersburgu. 

Nafializm. Tą nazwą określono nowy rodzaj 
pijaństwa jakiemu oddają się w Ameryce. Istnieje w 
Bostonie i w okolicach bardzo wiele fabryk kauczu- 
ku, do którego oczyszczenia używaną jest nafta. Płyn 
ten w stanie wrzenia utrzymuje się w wielkich ko- 
tłach i starannie zabezpiecza od napływu powietrza. 
ya ay ia a b 
jane. Zaczęto je śledzić i eko A ab PA 
zdumieniem, iż upijały się parą naftową, wywiązują- 
cą się z kotłów, Kobiety te wyznały, zh ten nałó, 
nieszczęsny stał się dla nich prawie potrzebą ay. 
tek przyzwyczajenia. Wrażenia jakich w tym stanie 
upojenia doznawały, były według nich tak rozkoszne, 
iż przewyższały zachwyty i marzenia wywoływane 
przez opium i haszysz. 


Że śxyriata. 


Ludzkość szczyci się wielkiemi postępami kul- 
tury i pięknemi o wolności osobistej pojęciami, któ- 
rych kwiatem jest zasada: równe prawa dla wszyst- 
kich. Wobec tego dziwnie uderzać musi, że tak wielu 
mężczyzn odmawia kobietom prawa poświęcania pig 
poważniejszym studjom naukowym: zajmowania Się 
naukami przyrodniczemi, filozofią, lub choćby litera- 
turą. Co najmniej niekonsekwentni są owi panowie, 
którzy z niechęcią wołają: blue-stocking, starając Się 
przytem ironieznie uśmiechać. 

Dlaczegoż to niektórzy mężczyźni tak są prze- 
ciwni, aby kobiety były uczone? Najprawdopodobniej 
z obawy i zazdrości. Zauważyć można, że tylko męż- 
czyźni małego ducha są wrogami niebieskich pończo- 
szek. Czują oni — najczęściej nieświadomie, — że 
kobiety prawie ped wszystkiemi względami przewyż- 
szają silniejszą połowę rodzaju ludzkiego. Jeżeli więc 
i na tym terenie pobiją ich kobiety, jakież miejsce w 
społeczeństwie przypadnie im, którzy tak napuszyście 
lubią się nazywać panami stworzenia. 

Każde działanie ludzkie powinno za podstawę 
mieć jakąś prawną i słuszną zasadę. Jakiem więc to 
prawem chcą oni zasłonić kobietom światło mądrości, 
zamknąć przed niemi rozległą krainę wiedzy? Żadnem. 
Walczą jedynie najniebezpieczniejszą bronią społeczną 
dzisiejszych czasów: śmiesznością, zapominając, że 
broń ta jest obosieczna. Poprostu ośmieszają uczoność 
kobiet. I zdaje im się, że to wystarczy, Nie ma nie 
łatwiejszego, jak drwió; wszystko, eo jest na świe- 
cie wielkiem, pięknem, świętem, było już wyszydzane, 
a przecież pozostało i wielkiem i pięknem i świętem. 
Byli nawet mędrkowie, którzy szydzili z całej przyro- 
dy! Niektórzy są grzeczniejsi; ci Nazywają uczoną ko- 
bietę artystycznem cackiem, dobrem do upiększenia 
salonu, który się gościom pokazuje, ale zresztą zu- 
pełnie bezużytecznem. Dowcipni! Już sama zaciekłość 
i krzykliwa namiętność, z jaką nieprzyjaciele uczo- 
nych kobiet występują, mówi o ich niesłuszności: 
prawda i sprawiedliwość są zawsze spokojne. 

A mówić, że kobieta uczona nie jest rozumną, 
jest już wprost nielogicznem. 

Ci, którzy odmawiają kobietom prawa oddawa- 
nia się poważnym studjom, nie idą z postępem, 2 du- 
chem czasu. Nie wolno im też mówić o sławionej 
przez nich równości prawa dla wszystkich. Opóźnili 
się w kulturze o cały ten czas, przez który to prawo 
jaśnieje na świecie. Mówiąc o prawnej wolności i ró- 
wności, na płeć patrzeć nie wolno. 

Nie wstrzymywać, ale raczej zachęcać należy 
kobiety do czerpania ze wszystkich zdobyczy myśli 


iż si i dziewano. 
piz sig tago Od początku SNY Kudapeszt d. 4. sierpnia. Izba depu- 
dotychczas spodziewano, to samo da się powie- C i 
interpelacje Ugrona i Kassa, w sprawie nie- 
hektolitrów. W Rumunii dużo szkody narobiły 
u-| wodu przybycia króla serbskiego Aleksandra 
rudzę, stanowiącą główną gałęź wywozu rumun- 
+b słowiańskie (przytyk d "a 
tendencji zwyżkowej, która zdaje się ma pewną (przytyk do Bułgarji; przyp. R.) 
ostatnich tygodni coraz bardziej. Notują pszenicę | kojowa praca Słowian pójdzie torem spokoj- 
a URS OŚ AEEA] go starego ochrońcy powraca. 
kg. po 8'84—910 zł., na jesień 8'89—8:92 zł. syjska zgodnie z francuską wywodzi, że do- 
owies 6'25—6'35 zł. cara) Grażdanin zaprzecza wspólności intere- 
do 178 przekazem. Podczas odwiedzin admirała Gervais na 
owies 5:50—5'90 zł, kukurudza 570— z rozczulenia. W sobotę na urządzonym przez 
R 00.000 fr. pada r. po 20.000 | zbratanie majtków francuzkich z rosyjskiemi, 
— Wiedeń dnia 4 sierpnia. Na dzisiejszy targ l | 
imienin carowej odbyło się dziś uroczyste 
towar osobliwy 43 zł. 
szedł z królową grecką. Przy pierwszym 
sień 9.04, owies 5.93, 
na honorowem miejscu siedziała w. księżna 
Pszenica 9. 1 -30 do 7.55 
długiego łańcucha wieków. Czyż nie dosyć, że tak 50 do 1030, żyto 730 do 


jęczmienie. 4 /|Zanis sejmu, tylko prezydent ministrów hr. 
Niemieckie żniwa nie okazały się lepszemi] Szapary jest za tem, 
Zyta są bardzo liche — pszenica lepsza, ale także i Ì i 
ii świetna. W Anglii zbiddj są lepsze, niż się | towanych przyjęła 146 głosami przeciw 52, 
) e-|do wiadomości odpowiedź hr. Szaparyego na 
dzieć o Francji, która jak się okazuje obecnie, 
będzie potrzebowała dowieźć tylko 35 milionów mieckiego teatru w Peszcie. 
deszcze, mianowicie zaszkodziły one mocno psze- Petersburg dnia 3. sierpnia. Z po- 
nicy, ale podziałały bardzo skutecznie na kuku- ycia 
pisze Nowoje Wremia: Po wypadkach kron- 
skiego. stadzkich mogą prawowite 
E Giełdy znajdują się obecnie pod wpływem a) nagddower rządy 
' z większą pewnością i otuchą rozwijać mo- 
Przy ew Wiedniu ustala się tendencja od dwóch |ralne i materjalne siły Słowiańszczyzny. Po- 
węgierską nadcisańską 77—81 kg. za b: ag niejszym. Rzeczą pocieszającą jest, że Serbia 
1125 złfbanatkę 76—81 kg. 1075—1115 zł, | otrząsła się z jarzma austrjackiegoi do swe- 
aw SĘ SE -78 | 6: na WIoSsn 18:18—10'23 zł. ; 
Żyto A a po 9—9'25 ab. gorsze 72—75 Petersburg d. 4. sierpnia. Prasa ro- 
i . ' ień browarski 03 A ; 
na wiosnę 922—727 zł. Jęczmień bro konane zbliżenie wcale uie wymaga spisane- 
71—725 zl., kukurudza 6'30—6:50 zł. (węgierska), | oo traktatu. Jeden tylko (czytywany przez 
W handlu spirytusem stała stagnacja, g0- 6 P 
towy kontyngentowany 173—178 gotówka, 177 sów Rosji i Francji. 
Peszt notuje pszenicę 1015—1060 zł, żyto | koncercie w Woksalu w Pawłowsku działy się 
8:36—8.60 zł, jęczmień na paszę Arep] "|znowu wielkie owacje. Gervais miał płakać 
— Wiedeń 3. sierpnia. Losy EN 4 ministerstwo marynarki festynie, odbyło się 
ui Kde , 
wygr. 60.000 fr. na nr. 952.315, AŚ ; : $ 
fr. na nr. 202.115 i 1,120.538. mieniano się na wzajem na czapki. 
Peterhof d. 4. sierpnia. Z powodu 
nierogacizny galicyjskiej przypędzono 2742 sztuk. 
Za 100 kilo żywej wagi płacono 38 do 41, za nabożeństwo, poczem podano Śniadanie. Do 
— Wiedeń d. 3. sierpnia. (Tel. G. N.) Pszenica stołu carowę prowadził król serbski, car zaś 
na jesień 9-78, na wi „ 10.22, żyto na je- : 
„ada á stole siedzieli carstwo, król serbski, królowa 
Ostatnie no któw recka i carska rodzina. Przy drugim stole 
towania produ 5 
z dnia 4. sierpnia 1891. aż. eh 
__ Lwów: ja Pawłowa, po prawej jej ręce siedział ambasa- 
im do 1850 jezd Pło jęczmień T— do 7.50, zy dor francuski, po lewej Risticz. Przy trzecim 


Zjazd członków Towarzystwa leśnego | wiele kobiet, już to i już to przez | 12'— do 1350, "= 232 dE E Ó 2 BW 
A » przez lenistwo ducha, już to prz FRpa Z Eri: o „, wyka do * : Giers, Pasicz i wszyscy ofice- 

gal. na XI walne zgromadzenie, odbędzie się w Stry- | zbyteczną troskliwość o swoją osóbkę, ucieka od świa- rę cha ATI = kreceka —— do ——, kukurudza —— stole siedzieli R G pó JSC 

ju, podług następującego programu: Niedzieia 16 sier- | tła wiedzy ? A aa, ER ło BB. banntan ——, koniczyna czer- | rowie francuskiej eskadry. Panny Giersón na 

pnia, o godzinie 7 wieczorem zebranie towarzyskie, Piękną kobietę, która zdobyła wiedzę i mądrość, | ozyna szwedzka — '— do NARA Ido ==, Foni- i Mohrenheimów na zostały mianowane damami 


Tarnopol: Pszenica 9.50 do 10.10, żyto 7 40 |h remi carowej, zaś wielki książę Jerzy 
jęczmień — r „10.10, żyto 7:10 do 7:40 | DOnorow : 
po do 10 =y wyka —© "5 owies T do 750, groch Aleksandrowicz adjntantem cara. 


6— do 10, wyka —— do 2.07 JAE Oir goa C | 
Inianka —'— do ——, koniczyna orerwona kl do 8, Car nadał ambasadorowi francuskiemu w 


koniosyna biała —— do ——, koniczyna rzwędzka —— Petersbnrgu Laboulaye'owi wielki krzyż orde- 


należy tem bardziej podziwiać. 


w celu wzajemnego poznania się w sali restauracyj- 
nej hotelu krakowskiego. — Poniedziałek 17 bm. o 
godzinie 9 rano zagajenie zjazdu w sali magistratu; 
o godzinie 3 po południu ciąg dalszy obrad. — Wto- 


rek 18 bm. wycieczka do lasów kameralnych Bole- . a AES, ulay 

chów-Lisowice. Wyjazd z dworca kolejowego w Stry- Teatr, literatur a il muzyka. P pigorongkas Pszenica 9-25 do 10—-, żyto 7— | ru Aleksandra Wielkiego. 

ju o godzinie 8 rano, powrót tego samego dnia wie- do mj -50, wyk TONEN a 4 t A groch Hamburg d. 4. sierpnia. Przybył tu 
RE e [= a “— (U) o 


— 7 teatru letniego. Widzieliśmy już nieje- 
dnokrotnie sztuki, w których wszystkie zawikłania 
powstawały wskutek zamiany parasolek, kapeluszy, 


znaczny transport żydów z nadbałtyckich pro- 
wincyj Rosji. Ponieważ przeznaczone dla ta- 
kich żydów lokale są przepełnione, umie- 


czorem. roda 19 bm., dalsze obrady z rana oraz 
po południu, i wieczór pożegnalny. — Oprócz spraw 
bieżących administracyjnych, wyboru 5 członków do 


Inianka —— do ——, koniczyna czerwona 41- do ZEE 
koniezyna biała —— do koniezyna szwedzka — 


Jarosław : Pszenica 9-75 do 10-50, żyto 7-40 do 7-65, 


— 


wydziału itd, odbędą się następujące rozprawy: rękawiczek, chustek, ba nawet surdutów lub zarzutek. jęcamień | 6:25 do ATM EC groch 630 do i Nak 
1. Hygieniczne znaczenie powietrza leśnego. 2.| W danej wczoraj po raz pierwszy jednoaktowej kro- gi» HH Er. konia oook gra D A szczono świeżych częścią W szopach. akar- 


tochwili p. Parfart „Buty pana kapitana“ zadanie to mieni zostali zaraz na pokład okrętów odsta- 
— jak to zresztą już sam tytuł wskazuje — przy- 
padło butom. (Ciekawym na jaką też część ubrania 
przyjdzie kolej w najbliższej przyszłości). Około tych 
butów kręci się z woli autora aż 14 osób — wszy- 
stko typy niezbyt wprawdzie nowe, ale za to aż na- 
zbyt charakterystyczne — wytwarzają się najrozmait- 


Wyniki dotychczasowych prób aklimatyzacyj obcych 


s iała —'— do —'—, koniczyna dr S | sea 
drzew w Europie, z szczególnem uwzględnieniem kra- bip ET do U 


tymotka —— do ——. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. śladowani s - . 
Chmiel od —— do —— sł. za 56 kilo, loco Lwów ie żydów w Rosji wcale nie zwolniało. 


AISE Rzym d. 4. sierpnia. Przewidywany 

DAE gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. m rok 1890/91 niedobór w sumie 62 mil. 

17:— do E A | sd ranków owiększył się w skutek większych 
aż mała (£ kszują chęć d ania tran- » powiększył się w skutek większy 

Podaż mała. Kupcy 0 nns dostawy. Żyło po- | wydatków o 6 mil, fr. Ubytek w dochodach 


sakcyj na gotewe zboże i na jesienne dostawy. Żyto po- 
BE" podniósł się z przewidywanych 21 mil. fr. 
Kanclerz skarbu myśli sobie 


PRZEZ oka dn ac | DA 90 mil. fr. 


poradzić sprzedażą renty, wydanej na podsta- 


OCZ ADA 


cznym pożytku z lasu. 5. Doniesienia z dziedziny le- 
śnego gospodarstwa w ogólności. 6. Kwestjonarz uło- 
żyć się mający dla spostrzeżeń leśnych. 7. Wnioski i 
życzenia członków. 

Zabójcy Szmita i Kuźniekiego, osławieni 
Pawlak i Wyrostkiewicz, pozostali dotąd nie wykryci. 


pies +" sA ARACEAE kier Mimo rozmaitych brakó wie sn iniet d 

ni zbiegli do Ameryki. Niezależn S raków, jakie krotochwili tej = j i x m zwiniętej kas j urzędni- 

gończych, władze rosyjskie prowadzą korespondencję zarzucióby można, publiczność bawiła się Aoękinate, Ostatnie wiadomości. ków. Sumy to eTe OCR sk 
+ » AA 


: : wydano renty za 106 mi ie nie 
Ministrowie Td Mene | doboru z r. 1889/90 if i ou 2, 
koj k pewnym 4 zem sa n ; 
Deit STET wszelkie wytężają siły, aby — RB weźmie się 90 mil. fe, resztą w 
ubezpieczyć ten pokój żbrojeniami. Według Pe- | Sume mil. fr. można zniżyć dług publie 
| ster Lloyda miehawem utworzone będą cztery no- czny z 482 na 442 milionów franków. 
Medjołam d. 4. sierpnia. Zebrał się 


we bataliony bośniacko - hercogowińskie. Köln. 
Zig. donosi o ponownem pomnożeniu rosyjskiej tutaj włoski robotniczy kongres narodowy 
; 5 , 


A icznej — jak wiadomo, całkiem już|... 
oddana dinana] = 3a maniey | RANY ma posni zy gotewaa de tuta 
Niemiec. Z Londynu zaś nakazano fortyfikacje | sklego międzynarodowego kongresu robotni- 
Gibraltara, według nowych planów przed kilku czego. Zebrało się 250 delegatów, a nadto 
laty rozpoczęte, przyspieszyć, i nadto roboty for- | nadeszło 400 akcesów na piśmie. Anarchiści 
tyfikacyjne daleko poza pierwotny okręg rozsze- | oświadczyli się przeciw temu, aby żŻądano 


dyplomatyczną za oceanem, nawet z Brazylją, domnie- 
manem miejscem pobytu niebezpiecznych łotrów. 

Kronika brukowa. Jakób Czaczkis, handlarz 
starej odzieży, pobił wczoraj rano na pl. Krakowskim 
Ruchlę Stern tak, że musiano ją w stanie bezprzyto- 
mnym odesłać do szpitala. 

Z piwnicy domu przy ul. Mickiewicza |. 7, 
skradziono wczoraj w nocy kilkadziesiąt butelek wina 
na szkodę p. K. Ajent policyjny Zbożyl, zdołał 
w przeciągu przedpołudnia odnaleść około 30 butelek 
w ogrodzie miejskim, 

Przy gaszeniu wapna na budowie przy ulie 
Berka |. 3, „wpadła do gorącego wapna nt Sza. 
ran, wyrobnica, Z poparzoną silnie jedną nogą ode- 


i werwie grających, trafnemu ucharakteryzowaniu, ja- 
koteż odpowiedniemu przebraniu się tyahżę (Trapszo 
Milewski, Sznage, Czaplińska, Praun). Również po. 
chwalić należy nader szybkie tempo, w jakiem rzecz 
cała była prowadzoną, & co niestety u nas tak rzadko 
się trafia. ę A 

Rola Izi w „Snie“ Madejskiego przyniosła P- 
Czaplińskiej prócz hucznego brawa i kilkakrotnego 
wywołania, olbrzymi bukiet róż, o ile się nie myli- 
my, pierwszy, jaki na lwowskiej otrzymała scenie. 
’ Post scriptum“, „Raptus“, jakoteż balet za- 


) i iły r i Xy. i li Anglicy na 
słano Szaran do szpitala. S R ia- | pełniły resztę wieczoru. , rzyć. Także na Cyprze rozpoczęli Anglicy n ! 

my z wapnem praoująoy 2 nią razom wyrobnik Mi. | — Roportoar teatralny: Dziś we wto-| wielk skalę roboty fortyfikacyjne. Na Molcie m popas d-ra ochrony robotników. 
kotaj P., » rek w Teatrze letnim wznowiona operetka Offenbacha | zmienili cały dotychczasowy park dział i zastą- olonia d. 4. sierpnia. Grupa eks- 


„który atoli wypiera się tego. 

Policja zabrała się wreszcie wczoraj do częścio- 
wego przynajmniej oczyszczenia ulic miasta z naga- 
bujących publiczność łobuzów. Mamy do zaznaczenia 
dwa takie wypadki, aresztowano bowiem wczoraj kil- 
ku uliczników, napastujących na placu Gołuchowskich 
pasażerów, którzy wysiadają z tramwaju, a prócz tego 


cedentów poczęła wydawać wczoraj wieczorem 
przed koszarami pnłku piechoty ur. 50, na 
placu Wiktora Emanuela nieprzyjazne okrzy- 
ki. Wojsko i policja rozpruszyły burzycieli 
porządku, raniąc z nich trzech. 

Bazylea d. 4. sierpnia. Podczas nie- 


w 3 aktach: „Perieola*. pili go działami wielkiego kalibru. 


Jutro we środę po raz 
czyli „Nagroda za enotę + 
A. Valabreque'a. 


— Przewodnika 


pierwszy „Uwieńczony*, 
krotochwila w 3 aktach 


Komenderujący w Zagrzebiu jenerał Bech- 
toldsheim zaprzecza stanowczo, jakoby miał mo- 
wę, pochwalającą wystąpienie kapitana Uzelaca 


gimnastycznego „Sokół“ 
przeciw posłowi Ugronowi. 


) opuścił prasę nr. 8. 


ukarano sześciogodzinn 3 organ Towarzystw gimnastyczn. 
chłopca FO czo z handlu. Kemira nietakt iepaji r. 4 Treść: Bracia Sokoły! Gar gł dzielnej uroczystości na jeziorze neuenbur- 
Przy pl. Kra- zjazd wszechsokolski w Pradze czeskiej 1 po Z Tonkinu donoszą o klęsce wyprawy fran- skim, zetknął się parowiec prywatny z się 


kowskim L 27, który wciągał prze i 

mocą do sklepu, aby kupowali towary, oł > 
wsadzono do aresztu policyjnego Wasyla G 
urządzał w ogrodzie miejskim zbyt energi 
za ładnemi dziewczętami. 


i jch 
ski tamże. — Sprawy towarzystw SM 


polskich. — Na cześć zjazdu Sokołów. = ię i 
szkolne. — Piśmiennictwo, — Kronika. — Ogło 
szenie. 


cuskiej pod wodzą pułkownika Domin: 14 Fran- 


cuzów poległo, wielu jest rannych. szą łodzią parową i roztrzaskał ją do szczętu. 


Utonęły trzy kobiety. 
Londyn d. 4. sierpnia. Times wyraża 
powątpiewanie, aby w istocie przyjść miało 


Prócz tego 
reca, który 


czną Pogoń ] i f i 
Parnell zamierza wnieść zażalenie przeciw 


Zmarli we Lwowie: słucha li iki . i łaszającemu go jako bankruta z Ę > j 
meon Jan Bejnarowicz. 0282 politechniki Sy- | rsu ZZA WE M zapłacił pre procesu rozwo- | do skutku przymierze pomiędzy Rosją a Fran- 
A ' Redaktor Freemans Journal, Cray, do-|cją. Konferencje między Gervais a, Wannow- 


Zdzisław Rawicz hr. Dembiński ł 
40 r. życia 30 lipca br. w Babi ns 
po hok ip "4 abicach nad Sanem. Po- 

W Sadogórze zakończyła życie Paulina z Pijo- 


trowskich 8 ołtyskiewiczowa, siostra pas 
Proboszcza obrz. łać. ”" mtejszego 


skim były natury strategicznej, podobnie jak 
poprzednie konferencje, które się odbędą w Pa- 
ryżu. To jedno jest pewnem, że Francja i 
Rosja, choćby bez formalnego układu, zajęły 


Ze Stanów Zjednoczonych donoszą o świe- stanowisko wspólne wobec trójprzymierza, 
e 


Józef Nawratil, emerytowany i i iej 
, y inspektor po- : o żniwom. Przytem szczególniej we Ą : 

Hm przeżywszy lat 76, zmarł w Krakowie dnia A) części kraju dają się słyszeć skargi żym wybryku: Włochów. W piątek wieczór na- „Londyn d. 4. sierpnia. Izba gmin od- 
W Paryż na zupełny brak robotnika. wy AREA zbio- | padło 50 Włochów, pracujących przy budowie | rzuciła 96 głosami przeciw 39, wniosek uła 
louse, 0. zmarł słynny pejzażysth Leon P e-f ów, trudno w tej chwili AA Hf sh sta- | kolei na folwark Koło miasta Waye r. stanie | skawienia Egansa i innych dynamitardów. 
) ało snopów —, nieepszy teź oędzie 1f Wirginia, poucinali głowy córkom właściciela, | Następnie przyjęła Izb nak ozy= > CÓW. 
Stan powietrza. Cała doba była pogodna. ik młocki Pszeniea jest o dużo lepsza i gę- | tordoweń inne dzieci, zrabowali i podpalili K kieh m so h F Projekt sciągnięcia 
Barometr stoi w mierze. ain i jeżeli tylko obawy, że w tych stosun- cały folwark. Okoliczni mieszkańcy utworzyli | '8 OWYCH, W trzecjem czytaniu 
„lać pie aopa zredukowany do p. m. był dziś kach może zrosnąć, pszeimną może dać wcale do- oddziały i udali się w pogoń za mordercami, Madryt d. 4, sierpnia, Dy; 2y taniu, 
godz. w południe 762 mm. bre wydatki. aby na nich wykonać sąd doraźny. dowy ogłasza traktat Fania, Zi8umik urzę- 


ówka jak i Poznańskie nie 


Prognoza na dobę d. 5. sierpnia (od północy n i 
się na swoje zbiory. 


do północy): Wiatr będzie co do kierunku połudn.- Tak Kongres 


uskarza 


11 Hiszpanią. 


dzy Zjednoczonemi Stanan W” Zawarty mię- 


zachodni, co do siły mierny (3—3); średnia tempe- mają potrzeby fad wiadomości, mò- EA 
; 1 € Sa ichodzacć ch ztam 4 I D ? = 

aaa doby okato F200, sad ak będ eny | Modtag machon o, on niw niż aś tm] p BO wiet no o 24 

ak pogodna, okolo 688, opad | Ea dziej, łe deszcze były tam rzadsze i mniejj TĘJGGTAMY „GAZBIJ NATOŃOWÓ, |popotndn. Akcja prug i Pnia godz. 2 mim. 

deszcz chwilowy, zresztą pogodnie. ardziej, że des karpackim i zakarpackim. n pejskie Towarz” > edytowe 289-37. Akaja 


ierski gorniczego 8620. 2. 
ARE e Banku kredytowego 395-50. Koja Sanki 

350. pyt kiego 156-—. Akcje M2" 310-75. 

a cje kolei Karola Lacms Połu- 
Akcje kolei Północ 272'50. Akce, Fycjei Al- 
dniowej (Lombardy) 9%77 I kolei Pań- 
tóldzkiej (losy tureck ILwowsko-Czernio- 


stwowej 286-87. majai węgiersko-północno- 
wiec 24l i munalne wiedeńskie 
wschodniej EPE 07 


obfite, niż w pasie pod 
Na „Węgrzech żniwa 
To też ostatnie deszcze, 
Austrję, na Wepro ma 
rawie wszystko żboże JE + n; 
rosie Swoją drogą rezultaty młocki gh 
pocieszające. Ziarno pszenicy b ko sobie 
pod wpływem ostatnich, bezpośre W E aono 
następujących upałów i deszczów. WISĄ 
! niezdrowo, jest lekkie i pokurezone. 


prawie na ukończeniu. 
które nawiedziły całą 
ło zrobiły szkody, bo 
st już w bezpiecznem 


Wieden dnia 4. sierpnia. Książę 
Adam Sapieha wyjechał ztąd do Salzburga, 
Półurzędowa Słąra Presse namiętnie po- 
Jemizuje z młodoczechami z powodu ostatni,i 
mowy Edwarda Gregra. J 
Budapeszt dnia 4. 
rajsza narada gabinetu 


Jutro, dnia 5. sierpnia: św. NMP. Śnież. 
— św. Chystyny. 


Od Administracji. Dla dogodności osób 
przebywających na letnich mieszkaniach będzie- 
my wyjątkowo podczas sezonu kąpielowego przyj- 
mować przedpłatę tygodniową, licząc z przesyłką 
pocztową po ct. 50 za każdy tydzień. 


Pr 


sierpnia, Wcezo- | 
węglerskiego trwałą 


wieni. Jak ci wychodźcy zapewniają, prze- | 


3 


do późna w noe: powzięto ważne bał 3 -- Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 


161:50. Galie. oblig. indemn. 104*75. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit, B. Elbethal) 20825. Losy 
regulacji Cisy ——, Akcje Banku dla krajów 
koronnych 204.50. Akcje Bankvereinu 111*—, 


Rosyjski rubel papierowy 125*55. 

4 ofe renta wspólna 924%. 5%, renta 
austr. papierowa 102-35. 40/, renta austr. złota 
Renta 4° węg. złota 104.25. 5'/, renta 
węg. papierowa 
Marki niem. 57:97. 


. 


101:60. Napoleondory 9'39—. 


Wiadomości glełóswe, 


Lwów, dnia 4. sierpnia, (Z Izby handlowej). 
I Akcje sa sstukę. 


MAS, płacą żądają 
Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. 209:25 212-25 
Kolej Lwów-Ozern.-Jasska po 200 sł. w 240-— 343-— 
Banku hipotecznego gal. po 300 sł w. a. . 302— 305-— 
Baukn kredyt. galic. po 300 zł. w. a. . —— 216— 

II. Listy zastawne za 100 sł. 
Banku hipotecznego galie. 5e/, los w 40 lat. 100:60 10130 
= M n Ph wyl. 10 Kr. 108:%0 109-60 
A € »  4'J40/, los w50 lat 98:50 99:20 
Banku krajowego %*/”,, los w 51 latach. . 98-40 99-60 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%, . . . . . —— —— 
3 ów ; ole . . -. . . 9740 9810 
- nd" n 40 los. w 41'/,L 9580 96-50 
A m9 Atfo/, los. w 31. 98-60 10030 
> no n on 4% los w 56 lat. 9550 96-20 
II. Listy dłałne na 100 sł. 
Gal Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6%/,) 8*/, 60—  64— 
a n n. m (d. 5%) 3!/, Q . 52— 54— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6*%/, wa. 
b LBG O oORdR au 58 MA © R=" ——: 
IV. Obligi za 100 x. 
Indemnizacyjne galic. 5°% m. k.. . 10410 10480 
Galic. funduszu propinacyjnego 4*%/, . 93:— 93:70 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5°/, . 101:20 101-90 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em . . 101-— 10170 
Pożyczka krajowa z roku 1873 6*/, w. a. . 10450 —— 
y „ x roku 1883 47/,0/, . 98-50 020 
2 RP w A Pw, 91:60 92:30 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa a. « « „ 21775 3375 
Losy miasta Stanisławowa. . . . . . 327.— 39.— 
VI. Monety. 

Dukat cesarski . 5 ASO AWA d 5:55 565 
Napoleondor . . . . . . 935 9.48 
Półimperjał rosyjski! . . Te 9:52 —— 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . .. 126 1:36 
Rubel rosyjski papierowy + „ „IŻ, RZE 
100 marak niemieckieh . . . 5775 5825 


Prayjeckali do Lwowa 
dnia 4 sierpnia. 

Hotel Angielski. A. Pawłowski i M. Kona- 
hur z Rosji. H. Piwniczka z Nadwórny. 8. Dawid 
z Dorpatu. L. Rudnicki z Kijowa. Ks. I. Hubczak 
z Kałusza. Ks. I. Hałuszkiewicz z Białego Ka- 
mienia. 


BE __|--"F a majdan") 
NADESŁANE. 
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzislności za nią nie bierse na siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości . 
wykonywa 


Zakład Lwów 
fotograficzny J. Hlenner Ab Akademicka 18. 


| SZCZAWA-ALKALICZNA 
Najlepszy napój stołowy i orzeżwiający 


skuteczny w kaszlu, cierpieniach gardła, kata- 
rze żołądka i cewki moczowej. 5 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1891), 


EG 4 Pociąg | Pociąg 
EH FA osobowy |mięsran 
Do Lwowa przychodzą : M =2 
Z Krakowa . . « » » * + » * 408] 850] 9.28 
Z Podwołoczysk . . . . « © -|220/7*30 
Z Podwołoszysk na Podzamcze |2-08| 7:61 
Z Orłowa (na Jasło-Rzeszów od 
1. lipca do 31. sierpnia.. . 812 
Z Bukaresztu, Jass, Suczawy, 
Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 


nisławowa 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa 
Z Suchej. Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja. . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . , 
Ze Stanisławowa, Budapesztu 
Munkacza, Ławocznego i Stryja 
Ze Stanisławowa i Kołomyj ` 
esztu, Tawocznego, INOWCSY 
Sącza, Chyrowa, Tusi ityn 
Stanisławowa REg S ; 
Z Sokala Bełza 7395 = 
"ef ABRRSJE 


7) 


aja Te ¢ © a o o 


Wome - JESMO 


Że Lwowa ookan a 
> odc : 
Do Krakowa "e hodzą: | 


Do P $ "WS © ę 
a %łwołonzyci. ONO. 
Da Foa ołoczygk . 


_ 0d 1 Ę 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 


Jas i Bukaresztu e - +, * > 
Do Stanisławowa i Kołemy! s 


Lawoczow67 „ała 


Do Stryja, a s 
cza, B "REP: 
wowa i i Sachoj - 

Do m Wa Saćhej i 


pwowa, Hasia- 

Do Zawocznego, Pesztu, 
č iStróże ..... 
Do i Bokala. ..... 
Do Zółkwi . - « - . . „... . 


Oprócz o kursują od 1. 
włącznie pociągi bez przesiądania z Rsa ło 
Poy Paor b Orłowa i Dapowrót maj = 4 
ia ią gczenie z odpowiedniemi pociągami e. k. uprz. 
0.81 Karola Ludwika, 4 mianowicję w oaląciii Nr. 16 

' Nr. 15 


lipca do 31, sierpnia br. 


odjazd ze Lwowa o e R 3 z pociągiem 
przyjazd 8007. 5 min. 16 iż 
Iwowskiego) Lwowa o godz. 8 min. 13 rano (wedle zegara 
waga : Godziny druk bemi liczbami, ozna- 
Cza porę noeną od E= E do, 5 min* 59 rano. 


sc. 


4 GAZETA NARODOWA z Sroydy dnia 5. Sierpnia31891. Nr. 186. 


czyniąc zadość żądaniu brata, i doznała nawet |ale tak przebaczalnej. O tym Sabatanim mówiły | nowiła udać się do redakcji dziennika „l Espó- | godzina nie nadeszła jeszcze, patrzył więc na nity 
ulgi z powodu tej sprzedaży, jakby p» dokonauiu |i szeptały tyle wszystkie kobiety, że ona nie mo- | rance“, by skłonić redaktora Jantrou do dania jej | myśląc głośno. 


spóźnionego aktu szlachetności. Ale ponieważ nie ; gła oprzeć się chęci zobaczęnia. I Saecard prze- | objaśnień. — Szkoda, ja na panią liczyłem... Bo, nie” 
pytał jej wprost, nie przyznała się do tego, za- | baczył, Odtąd Saccard widywał ją zaledwie raz — Mój panie, co to jest? Pan musi wie- | prawdaż, gdyby miała się stać jakaś „katastrof | 


| 
| 
| 7 


ambarasowana bardziej jeszcze, gdy dodał: na tydzień, nie dlatego, by miał do niej pretensję, | dzieć... Powszechne znowu podniosły się dzisiaj | wartoby być uprzedzonym, aby mieć Środek WJ. 


— I tak jestem przekonany, że wczoraj | ale znudziła go po prostu. o dwadzieścia franków, a jednak ma giełdzie cho- | ścia... O! nie sądzę, żeby to było coś nagłego 
POWIEŚĆ były jakieś odstępstwa. Cała paka akcyj pojawiła Baronowa Sandorff, zaniedbywana przez | dzą pogłoski; nikt nie umie powiedzieć wyraźnie, | to bardzo jeszcze solidny interes. Tylko zdarz8% 
EMILA ZOLI. się na giełdzie, z pewnością kursy byłyby spadły | niego, wpadła znowu w mieświadomość i dawne | co to właściwie, słowem coś nie dobrego! się czasem takie zabawne rzeczy. i 
Leg gdybym był nie zapobiegł temu... Gundermann | wątpliwości. Dawniej w chwilach poufnych wyba- Ale Jantrou znajdował się w takiej samej Gdy tak patrzył na nią, pewien plan PS 
e 1 takich sztuk nie robi. Jego metoda jest powol- | dywała go o sprawy giełdowe, grała prawie na | niepewności. Postawiony u źródła tych plotek, | wstawał w jego głowie. 
(Ciąg dalszy). niejsza i w rezultacie szkodliwsza... Ach! moja] pewno, wygrywała dużo, w połowie jemu to za- | fabrykujący je czasem sam w potrzebie, żartem — Proszę pani — zawołał nagle — kied 


— Rozumiem doskonale, że będzie ciężko. | droga, jakkolwiek jestem dobrze zabezpieczony, | wdzięczając. Dziś- widziała dobrze, że odpowiadać | porównywał siebie do zegarmistrza, który Żyje | Saceard pamią porzuca, powinnabyś pani zejść £ 
O! jesteśmy zbyt silui, zanadto im zawadzamy... jednakże drżę... bo niczem jest obrona własnego | nie chce, lękała się nawet, że skłamie, i czy to| wśród zegarów i nigdy dokładnie nie wie, jaka |z Gundermannem. 


Przewąchuję ja w tem Gundermauna, to jego ta- |Życia w porównaniu z obroną swoich i cudzych | dlatego, że odwróciło się szczęście, czy istotnie | jest godziua. Dzięki swej agencji reklam, jeżeli Przez chwilę milczała zdziwiona. 
ktyka:; będzie regularnie sprzedawał, dziś tyle, | pieniędzy. bawiło go dawanie fałszywych wskazówek, dość, | znał wszystkie tajemnice, nie było już dla niego — Z Gumdermannem, dlaczego ? Znam £ 
jutro tyle, podnosząc stopniowo cyfrę, dopóki nas Istotnie od tego czasu Saccard przestał być |Że pewnego dnia, idąc za jego radą, przegrała. | jedynej i solidnej opinji, gdyż wiadomości bywały | trochę, spotykałam go u Roiville'ów i u K6 
nie zachwieje.,. panem siebie i swego czasu. Stał się on teraz | Wiara w niego została zachwianą. Jeżeli on ją w | sprzeczne i jedne drugie zbijały, lerów. 
Przerwała mu głosem poważnym: człowiekiem milionów, które z tryumfem wygry- | błąd wprowadza, kto teraz będzie jej kierowni- — Nic nie wiem, proszę pani, absolutnie — Tem lepiej, że go pani zna... Idź pat 
— Jeżeli posiada Powszechne, ma słuszność | wał, nieustannie w obawie zostania pobitym. Nie | kiem? A najgorszem było to, że wrogie szmery | nic. do niego pod jakimkolwiek pozorem, pomów z nii 
że sprzedaje. miał nawet czasu na schadzki z baronową San- | przeciw Powszechnemu, z początku bardzo ciche - O! bo nie chcesz mi pan powiedzieć. staraj się pani pozyskać jego przyjaźń... Nieeh8$ 
— Jakto? ma rację sprzedawać ? dorff w małym apartamenciku na parterze przy |z każdym dniem coraz głośniej podnosiły się na — Nie, słowo honoru, nic nie wiem. Sam | pani pomyśli, co to znaczy !... zostać przyjaciół ál 
—Bezwątpieuia, mój brat powiedział także: | ulicy Caumartin. Co prawda, znużyła go ona | giełdzie. miałem zamiar iść do pani i zapytać. Więc Sac- | Gundermanna, to rządzić światem 1... 
kurs, wyższy nad dwa tysiące franków, jest sta- | kłamstwem swych oczu płomiennych, chłodem, Dotąd były to wszakże tylko głuche szepty | card nie jest już dła pani uprzejmym ? I śmiał się brzydkim śmiechem, gdyż obć 
nowczo szaleństwem. którego nawet usiłowania przewrotne rozgrzać nie | i pogłoski; nie znajdowano nic wyraźnego, ża- Grymaa baronowej upewnił go o tem, co |jętność żyda była ogólnie znaną i musiało to b 
Patrzył na nią zdumiony; wreszcie, nie zdołały. Potem zdarzył mu się nieprzyjemny wy- qaeka faktu, któreby kwestjonował solidność do- | sam już odgadywał; stosunek zakończył się wza- | rzeczą arcytrudną i skomplikowaną pozyskał 
mogąc zapanować nad sobą, wykrzyknął: padek, taki, jaki z jego powodu spotkał Delcam- Opowiadano tylko, że musiało być w tem | jemnem zniechęceniem : kobieta skwaszona, kocha- jego względów. Baronowa, Zrozumiawszy podst 


— A więc sprzedawajcie, może sama bę- | bra. Tym razem przez głupotę służącej wszedł Boś, Że robak siedzi we wnętrzu owocu. Nie prze- | nęk oziębły, zwierzenia skończone. Przez chwilę | waną myśl, uśmiechnęła się bez gniewu. 


dziesz miałą odwagę sprzedać |... Tak, grajcie |on w chwili, gdy baronowa znajdowała się w ob- szkadzało to wszakże do dalszej, znaczniej pod- | żałował, że nie odegrał roli dobrze poinformowa- — Ale dlaczego z Gundermannem? — p 
przeciwko mnie, jeśli chcecie mojej zguby. jęciach Sabataniego. Z gwałtownego uniesieniaochło- | wyżki akcyj. nego, aby módz wreszcie pozyskać sobie, jak mó- | wtórzyła raz jeszcze. 

Zarumieniła się lekko, gdyż właśnie w wi- | nął on dopiero po zupełnie szczerem przyznaniu Wskutek chybionej operacji na papierach | wił, tę małą Ladricourt, której ojciec traktował (0. d. n.)- 
gilię dnia tego sprzedała tysiąc swoich akcyj, |się do prostej ciekawości, grzesznej niewątpliwie, | włoskich, baronowa, mocno zaniepokojona, posta- | go kiedyś tak po grubiańsku; ale ezuł, że jego t 


—— 


p A A 


ar Sana WT sęki ae. KAWĘ oykorjowa Wiedeń, „Hotel Metr opole,“ | 10 medali zasługi 12 dyplomów Nad 


za niezrównane wyroby 


ld 
OSZUKUJE się do kupienia jedną parę jeden (III iwóch IKA przedniej jakości (lęszgakęj itoz: Ringstrasse, Eranz-J osefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny, 
wałachów czarno - brunatnych , Wad” syłam franco 5 klg. po złr. 1:60 za | 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- > 
wych, 1b'3 miary, w wieku 5 do 7 lat. zaliczką. Także a ag Upraszam opatrzona w dzienniki r stystkich Eajów Gadaj i „Gazetę Narodową*) kąpiele w Du- KOSMETYCZNE l TOALETOWE. 


Bliższej wiadomości udzieli Jaworski, i "RA ze szkół gimnazjalnych. o dokładne podanie adresu naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja AA przy dra omnibus hotelowy 
£ i 213 
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY sta, a s ig miękką 
8 


ulica Bema l 11 z t 

DE W domu konwersacja francuska 5 o EA ne eah Paa rec 
MASZYNISTA egzaminowany, uzdolnio| i fortepian. Opieka męska. Józef Bydzowski 

i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność ję: ye i rą na tego 

znakomitego środka 1 złr. 


ny, zarazem ślusarz maszynowy, poSZU- |; É RE 3 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia adreso- Bliższa wiadomość w Administra- fabryka cykorji w Sekeric p. Hoch 


wać do Ekspedycji „Gazety Narodowej“. cji Gazety Narodowej. Veseli — Czechy. 2510 


Hotel i restauracja Cassel 


Berlin C., Burgstrasse 16. 2664 
Właściciel: Leopold Peltesohn. 
W środku miasta, naprzeciw zamku królewskiego, niedaleko giełdy. Nowo urzą- 
dzony z możliwym komfortem , światło elektryczne. Połączenie koleją konną i 
mię jską we wszystkich kierunkach. 
Za pokój z Zmjiktłem i usługą od marek 2— dziennie. 
Poleca: Dostojny rabin Dr. Hildesheimer. 
EJ FA 


2708 


dzierżawy apteki PUGAD SpAKKTUWE (0 BrZNGNOWIE 


w większym mieście 


ki 
oczyszeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy i 


Olejek taninowy, do porostu. Flakonik 50 ct. | 
Pomada chinowa, peace pebulki wead ge "y 


Woda ateńska, 


Co niedziela i święto aż do odwołania będą kursowały pociągi space- 


rutynowany, starszy magister far- „wę mi I 
RE ć s iędzy Lwowem a Brzuchowicami z wozami I i III klasy. 4 ` a E do zmywania włosów, zapobi 
i 3 p , zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
n. P a RT Odjazd ze Lwowa o godzinie 3 min. 30 po południu. Przyjazd do Wszelkie chemiczno - mikroskopowe analizy i połysk. — Flakow Sa 3 
Eeden więkczę kaucję.  Bliśszej Brzuchowie o godz. 3 min. 51 po południu. , ] jak: moczu, plwocin, mleka karmicielek ; dalej: badania pokarmów, napojów, 
po PE 1 Je: ści Odjazd z *Brzuchowie o godz. 8 min. 39 wieczór. Przyjazd do Lwowa | artykułów spożywczych, , handlowych, technicznych, leczniczych, gospodarskich R R IL ANT IN A 
a e j u a. a ; Z 20 5 o godz. 9 wieczór. itp., w celu Sak e a Mk Jakofoi , czystości jeb PR TĄ — wykonuje 5 
minis cja age Y arodo . Do tegoż pociągu wydawać się będzie we Lwowie bilety powrotne JBG z całą ścisło. cią naukową, po najumiar. owanszych cenae ` 4 3 sA $ 
i TIL klasy do Brzuchowic. Cena biletu II. klasy wynosi 44 ct., III. klasy urzędownie upoważnione chemiczno - mikroskopowe iaboratorjum mana "OR 00 EJ 
| "pe ———m mw  ||24 ct., dla dzieci zaś niżej lat 10 24 et. względnie 13 et. WALEREGO WŁODZIMIRSKIEGO Olejek chino - taninowy 31 
oni a Oprócz powyższych powrotnych biletów będzie się wydawać także bi- | magistra farmacji, chemika sądowego, egzaminowanego na wszechniey we Wiedniu disł k M Tonoa 2 4 3 
Stary lety II. i III. klasy ze Lwowa do stacyj Kleparów i Brzuchowice jakoteż znawcy artykułów spożywczych flaszki mała | ODA AA poE przeci |= E in 
kastylowany = wina własnćj osiady dostarega || 7 Brzuchowic do stacyj Kleparów i Lwowa, względnie ze stacyj Kleparów do we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej 1. 18. 2275 włosów i tworzeniu się dBieżE GA l i 


Lwowa i Brzuchowic. 
Na powyższych stacjach będą także przyjmowane pakunki, LOGOO K 
Ruch tego pociągu spacerowego będzie wstrzymany tylko w razie rze- 7S 


czywistej niepogody, o czem każdorazowe odwołanie takowego będzie ogłoszo- 


of najpiorwszój jakońci france 4 butciki sa 
@ sł. albo 3 litry za 8 El. 
Menedykt Harti, właseńcłeł dóbe 
| pd Golitseh przy Gomobits, Styrya. 


Ksencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa y 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


Z AW 


wii l nowe sprzedaje 7860 A - Ę R hu-dytekcii N 
2489 najtaniej ne najpóźniej do godziny 2 „Po południu na bramie gmachu dyrekcji ruc Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent na klapę 
EMIL W EINER (ulica Trzeciego maja l. 3) jakoteż w cukierniach panów Bieniedzkiego, Ko- automatyezną do i wyehodków mojego Aa ST PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 
steckiego i Wierzbiekiego. Na ten pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, że chociaż 
Wien l, Salzthorgaese 4 Odjazdy i przyjazdy oznaczone są wedle zegaru lwowskiego. zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż do czyszczenia zębów. 
i przez nieuwagę lub niechęć dotykania nieczystych przedmiotów, po- Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające się więc gazy zanieczy- Pudełk. 30 i 60 centó 
szczają nie tylko miejsca ustępowe, ale całe podwórza. f SSE nion mun 
Moja klapa patentowana usuwa wszelkio niedogodności, nie 
wypuszcza gazów i chroni od podwiania, a przytem będąc automa- JAN TH A OWIGZ | 
tyczną nie potrzebuje żadnej pomocy. i 
N k } d d > N d « Model mojej klapy patentowanej w naturalnej wielkości mam 
akiadiem Wydaw nictwa „Gazety aro owej ORAL Lua PODL aktowe l. 4., gdzie go każdego we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. A was. | 
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. w Czer- 
wyszło w osobnej odbitce 2719 Cena p'zyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr. 5 G Rynek I. 2. 
Przyjmuję także wszelkie ainia mechaniczne, tokarskie 
i ślusarskie uskuteczniając takowe w NAJOBRYW czasie i po cenach 
Zygmunta Kaczkowskiego nader przystępnych E 
Teon JTegusiński 


Towarzystwo powroźnicze 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i snbwen” 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca Swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tndzież pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, cho- 
dniki na korytarze i t. p. 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 


Wskutek powrotu stypandysty naszego, posłanego kosztem 
Wys, Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze na- 
wet, a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako to: 
sieci do polowania, na konie, załubnie, torebki myśliwskie, na- 
krycia salonowe na stół, hamaki „, bez guzów i t. d. po cenach 
umiarkowanych. 


SŁOWO O ROMANTYZMIE | |Buzzmooooowooowoccej 
| 
< 


Nowi Gat n A EATE Gazely Narodowej na żądanie dostaną od- 
bitkę darmo za nadesłaniem 10 ct. w markach na przesyłkę. Istniejąca od 23 lat firma optyczna 


IF Cena 50 ct. Ta] CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


Skład główny w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we Zwowie, w Jfotelu Žorga 
Lwów, Rynek. poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z GC” fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 
okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa- 
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy 
it. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry= 
cznysh pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 
i pod gwarancją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio. 
Z głębokim szacunkiem 


C. Kotkowski, optyk. 


pna a A 
SZEW EE 


Przestroga ! 


Ponieważ doszło do naszej wiadomeści od bardzo poważnyca 
osób, że handlarze wyrobami powroźniczemi wątpliwej wartości 
w Radymnie , podszywające się pod naszą firmę, potworzyli po 
całym kraju sklepy z wyrobami powroźniezemi, zasilając lichemi $ > 
towarami z domieszką juty i kłaków P. T. Publiczność, przeto ją > 
przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów 
naszych na sprzedaż, i prosimy z całem zaufaniem udawać się 
wprost do naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźniezej 
z ezystych silnych konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych | 
wykonywane bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo i, 
| opłatnie wysyła się. 2198 


i Fabryka dachówek maszynowych j wyrobów taranicznych a ceramicznych 


J. Lewińskiego, A. Domaszewicza i Spółki we Lwowie 


poleca znakomitej jakości (franeuskie) 2681 


dachówki podwójnie falcowane. 


plac Kapitalny L. 7. 


Zarząd fabryki: 
GR A E 


PAARE ZAKAZ ZG EA BK 


Galic. Bank kredytowy | SKŁAD FABRYGZNY. PAPIERU 


począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje Antonie 8 Gawłowskieqe 
4, ASYGNATY KASOWE mne 0 


z 50-dniowem wypowiedzeniem i 2362 Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 


go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 
; Envelopki , kasetki, notatki, mydła i perfumy 
da po cenie najtańszej 
t 0 opo! oraz różne 


przybory do pisania i rysowania. 


Dyrekcja: 
Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


Najtańsze żródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej | 


wałny, bawełny i nici do robót drutowyeh, włóczki, harasu 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek» 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze” 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonó ™ 


Z 8-dniowem wypowiedzeniem, Przyjmnje - pik na p pa Eo AO i lito- STRUN ZNAKOMITYCH 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4! s Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. = nów 
wieizeniere oprocentowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4% Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. i przyborów das ZY fortep 
z 30-dniewym terminem wypowiedzenia. TUT KI CY G ARETO W Ę m 
Lwów dnia 31 Stycznia 1890. z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. A. ŚE) JE EH» ILAK 
zi odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1-20 za 1000 sztuk. we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
Dyrekcja. Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 


Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8. 


Przedn'ku nie płasimy. 
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